
Wspaniała
szlifierka

sfo walców hutniczych 
nowym sukcesem 
pobkiej myJi 

technicznej
STALINOGRÓD
Ponad 3 tys. nie powta­

rzających się części, zesta­
wionych w 63 różnych ze­
społach, składa się na po­
tężną szlifierkę do walców 
— maszynę po raz pierwszy 
wybudowaną w kraju w Fa 
bryce Urządzeń Mechanicz 
nych w Porębie k. Zawier­
cia na podstawie polskiego 
projektu. Szlifierka ta ma 
być demonstrowana na 
Międzynarodowych Tar­
gach w Lipsku.

Twórcą projektu tej no­
wej obrabiarki, która szli­
fować będzie walce hutni­
cze przekraczające wagę 
30 ton z dokładnością do 
jednej setnej milimetra, 
jest inż. Ilja Joffe z Cen­
tralnego Biura Konstruk­
cyjnego Obrabiarek.

Już po zaćmieó
„Nie udało się" — oczywiś­

cie dla dziesiątków tysięcy 
widzów, którzy uzbrojeni w 
okopcone szkiełka już od go­
dziny 12.40 polowali na gwia­
zdy, wybuchy słonecznej ma­
terii gazowej oraz na świetlną 
.koronę dookoła słońca. Gęste 
chmury, jakie w czasie za­
ćmienia zakryły słońce nie 
pozwoliły na dogodne obser­
wowanie przebiegu tego cie­
kawego zjawiska. Jedynie kil­
ka razy w ciągu niewielu mi­
nut przejaśniało się w chmu­
rach i wówczas mieliśmy moż 
ność dostrzec, jak tarcza księ 
żyea „połyka" stopniowo tar­
czę słońca.

W poznańskim Obserwato­
rium Astronomicznym UP — 
dr Koebcke przez cały czas 
zaćmienia trwał przy lunecie 
w wieży obserwacyjnej. Fo 
zaćmieniu opowiedział nam 
swe wrażenia.

— Dokonaliśmy pewnych 
spostrzeżeń i poczyniliśmy no­
tatki, ale wyniki obserwacji o- 
kazały się z powodu chmur — 
bardzo skromne.

Bogaty materiał z obserwacji 
zaćmienia przywiozą nictoątpli- 
wie nasi astronomowie z rejonu 
Suwalszczyzny, dokąd wszyst­
kie obserwatoria polskie wy­
słały swe ekipy. Z Poznania po­
jechał tam prof. dr Witkowski 
wraz z mgr. Dobrzyckitn i mgr. 
Domińskim.

Nam, przygodnym widzom 
„nie udało się". Musimy po­
cieszyć się tym, że za jakieś z 
górą 200 lat będzie u nas wi­
doczne następne zaćmienie i, 
że wtedy pogoda dopisze...

(kb)

Ci mali „astronomowie" obserwują zaćmienie, Słońca 
przez zakopcone szybki i są ze swych spostrzeżeń bardzo 

zadou oleni.

Niecodzienne zjawisko — zaemieme Słońca obserwowali 
astronomowie naukowcy jak i liczne rzesze naszego spo­
łeczeństwa. Na zdjęciu dr Koebcke i mgr Moczka siedzą 

przebieg zaćmienia w obserwatorium poznańskim.
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Wspaniałe osiągnięcia radzieckich uczonysh i inżynierów

Pierwsza w Związku Radzieckim 
elektrownia o napędzie atomowym

rozpoczęła produkcje
MOSKWA (PAP)
Agencja TASS ogłasza na­

stępujący komunikat Rady 
Ministrów ZSRR o urucho­
mieniu w Związku Radziec­
kim pierwszej elektrowni

Premier Gzou En-lai
opuścił Rangun

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin po- 

daje z Rangunu (Burma), że 
premier Chińskiej Republiki 
Ludowej Czou En-lai opuścił 
29 czerwca Rangun, udając 
się samolotem do Pekinu.

Tysiące Burmańczyków i 
Chińczyków zebranych na 
lotnisku serdecznie żegnało 
premiera Czou En-laia.

Lud Gwatemali nie został zwyciężony
lecz zdradzony

NOWY JORK (PAP)
Amerykańskie agencje praso­

we donoszą, że pułkownik Mon- 
zon, który, jak wiadomo, doko. 
nal 29 czerwca br. zamachu sta­
nu w Gwatemali, zawarł za po­
średnictwem tzw. „organizacji 
panamę ry kańskiej" (organizacja, 
przy pomocy której Siany Zjed­
noczone realizują swą politykę w 
Ameryce Południowej), porozu­
mienie z dowódcą wojsk Inter­
wencyjnych — płk. Armasem w 
sprawie zawieszenia broni.

Agencja Associated Press do­
nosi, że Monzon zwrócił się do 
rządu Stanów Zjednoczonych i 
do rządu Republiki San Salva- 
dor z prośbą o pomoc w celu 
“przywrócenia pokoju w Gwate­
mali". Z drugiej strony Agencja 
Associated Press podkreśla, iż

przemysłowej o napędzie ato 
mowym:

Wysiłkiem uczonych i inży 
nierów w Związku Radziec­
kim zakończone zostały obec 
nie pomyślnie prace nad za­
projektowaniem i budową 
pierwszej elektrowni przemy­
słowej o napędzie atomowym, 
której moc użytkowa wynosi 
5 tys. kilowatów.

Dnia 27 czerwca 1954 r. e- 
lektrownia atomowa została 
uruchomiona i dostarczyła 
prądu elektrycznego przemy­
słowi i rolnictwu przyległych 
rejonów.

Turbina przemysłowa pra­
cuje po raz pierwszy nie przez 
spalanie węgla lub innych ro 
dzajów paliwa, lecz za porno 
cą energii atomowej — roz­
szczepiania jądra atomu ura­
nu.

Armas oświadczył, że zgodzi się 
tylko na „bezwarunkową kapi­
tulację".

PRASA ZAGRANICZNA 
O WYDARZENIACH 

W GWATEMALI
PARYŻ (PAP)
Duński dziennik burżuazyjny 

„Information", komentując wy­
darzenia w Gwatemali, a zwłasz­
cza usunięcie Arbenza ze stano­
wiska prezydenta, uważa to za 
wynik akcji rządu USA, który 
„zdradzi! zasady ONZ, nie do­
puszczając nawet do wysłucha­
nia skargi Gwatemali". Wspom­
niany dziennik podkreśla rów­
nież, że akcja Amerykanów „sil­
nie zachwiała zaufanie narodu 
duńskiego do Stanów Zjednoczo­
nych, głównego kraju w pakcie 
atlantyckim.

45-
„Ilumanitć** z 29 uh. m. w arty­

kule pt. „Gwatemala zdradzona" 
podkreśla, że w świetle wyda­
rzeń w Gwatemali jasne stają się 
motywy, dla których Stany Żjed 
noczone rozpętały wojnę prze­
ciwko narodowi gwatemalskie­
mu: pragnęły one, by Gwate­
mala stała się z powrotem „re­
publiką bananów".

Wiadomo — pisze dziennik — 
kto jest odpowiedzialny za tę 
agresję. Nie można jednak omi­
nąć również tych, którzy stali się 
wspólnikami tej agresji. Gdyby 
delegaci Wielkiej Brytanii i Frań 
cji — pisze „Humanite" — nie 
wstrzymali się od głosu, Organi­
zacja Narodów Zjednoczonych 
nie zostałaby sparaliżowana, po­
nieważ cztery państwa, m. in. 
Związek Radziecki, były za wy­
słuchaniem skargi Gwatemalo

W takiej sytuacji wstrzymanie 
się od głosu było równoznacz­
ne z pozostawieniem wolnej rę­
ki najeźdźcy.

Podobna obłuda rządów Lon­
dynu i Paryża pomogła niegdyś 
Mussoliniemu i Hitlerowi oddać 
władzę w Madrycie w ręce 
Franco.

Lud Gwatemali nie został zwy­
ciężony — stwierdza „Humani­
te", Został on zdradzony, jak on­
giś lud hiszpański...

W Polsce bawi
angielska
bojownicza a o pokój
Monika Felton

Na zaproszenie Polskiego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju bawi 
w Polsce wybitna angielska bo- 
jowniczka o pokój — Monika 
Felton, laureatka Nagrody Stali­
nowskiej „za utrwalenie pokoju 
między narodami", członek Świa­
towej Rady Pokoju.

Przez uruchomienie elek­
trowni atomowej dokonany 
został realny krok w kierun­
ku pokojowego wykorzysta­
nia energii atomowej.

Radzieccy uczeni i inżynie 
rowie pracują nad budową 
elektrowni przemysłowych o 
napędzie atomowym, których 
moc wyniesie 50—100 tys. ki­
lowatów.

XVIII sesja 
Rady
Społeczno-Gospodarczej
ONZ
rozpoczęła obrady

GENEWA (PAP)
Dnia 29 ub. in. rozpoczęła się 

w Pałacu Narodów XVIII se­
sja Rady Społeczno-Gospo­
darczej ONZ. W obradach se­
sji biorą udział przedstawi­
ciele 18 krajów, m. in. ZSRR, 
Polski, Czechosłowacji, Indii, 
Francji, Wielkiej Brytanii i 
Stanów Zjednoczonych.

Porządek dzienny obrad se­
sji obejmuje przeszło 30 punk 
tów. Omówiona ma być m. in. 
światowa sytuacja gospodar­
cza, sprawozdania komisji 
Rady, jak np. europejskiej 
komisji gospodarczej, komisji 
praw człowieka, UNESCO.

Sesja Rady Społeczno-Go-
spodarczej trwać będzie do i du, zwołano z inicjatywy gru 
pierwszych dni sierpnia. | py francuskich działaczy spo

Surowe kary 
za sabotowanie obowiązkowych dostaw
Ogromna większość rolni­

ków Wielkopolski sumiennie 
wykonuje swe obowiązki wo­
bec państwa. Terminową do­
stawą żywca i mleka chłopi 
pracujący dokumentują swój 
patriotyzm oraz dają wyraz 
rozumienia więzi politycznej 
i ekonomicznej, łączącej pra 
cującego rolnika z jego bra­
tem — robotnikiem w mie­
ście. Istnieją jednak jeszcze 
kułackie jednostki oraz ich 
poplecznicy, którym nie w 
smak idzie sprzedawanie pań 
stwu produktów gospodar­
skich.

W tych dniach Sąd Powia 
towy w Krotoszynie rozpatry 
wał sprawę Franciszka Lako 
mego, chłopa gospodarujące­
go na 13 ha dobrej ziemi w 
gromadzie Staniewo. Łakomy 
dostarczył na punkt skupu 
zaledwie 44 kg żywca, pod-
czas »ilv nl<iii wynosi lnym obowiązkiem każdego404 kg. Oskarżony próbował i cz?traLłfiFzC^kr^£ i wi© i © wes 

kich sumiennych chłopów.
Ma jednak środki na to, by 
zmusić do odstaw nawet naj 
bardziej opornych, (tyb)

tłumaczyć się rzekomą „cho­
robą" warchlaków. Aktyw 
gromadzki ujawnił jednak, 
że wykręty te są bezpodstaw­
ne. Łakomego pozbawiono wy 
rokiem sądowym na 9 miesię 
cy wolności.

Przed wokandą Sądu Po­
wiatowego w Krotoszynie sta 
nął również pod zarzutem 
złośliwego uchylania się od 
obowiązkowych dostaw żyw­
ca Józef Karoli, 12-hektaro- 
wy rolnik z gromady Koź­
min - Biały Dwór. Karoli za­
legał z odstawą żywca w ilo­
ści 362 kg. Na rozprawie są­
dowej twierdził, że „nie wie­
dział" ile jest państwu wi­
nien, jakkolwiek o wymiarze 
planu kilkakrotnie powiada­
miało go Prezydium GRN.

Cena 20 gr

CAF. — fot. Tymiński.
Dnia 28 czerwca br. przewodniczący Rady Państwa — Alek­
sander Zawadzki przyjął 33_osobową delegację uczestników 
III ogólnokrajowego zlotu przodujących czytelników wiej­
skich. Na zdjęciu: przewodniczący Rady Państwa — Aleksan­
der Zawadzki 1 wiceprezes Rady Ministrów — Jakub Ber­

man wśród uczestników spotkania.

Doniosły plon
ze Sztokholmu

LAdezwa do uczestników kon 
ferencji genewskiej, wzy­

wająca do przywrócenia po­
koju w Indochinach i do ure 
gulowania sprawy Korei, ode 
zwa do Organizacji Narodów
Zjednoczonych o zmuszenie 
najeźdźców do wycofania się 
z Gwatemali, rezolucja ogól­
na, wskazująca drogę do od­
prężenia międzynarodowego 
— oto plon konferencji na 
rzecz pskabienia napięcia mię 
dzynarodowego, która kilka 
dni temu zakończyła swe ob­
rady w Sztokholmie.

Te doniosłe uchwały kon­
ferencji, poświęconej najbar­
dziej pasjonującemu cały 
świat problemowi utrzymania 
pokoju, wywołały znamienną 
reakcję w pewnych kołach 
międzynarodowych. Jest re­
gułą, że wszystkie wysiłki 
zmierzające do uratowania 
świata przed nową wojną, po 
wodują ataki wściekłości ze 
strony agresywnych kół ame 
rykańskich oraz podległych 
im kół w Europie. Dlatego i 
tym razem konferencję za­
atakowała reakcyjna prasa 
amerykańska i niektóre inspi 
rowanego z tego samego źró­
dła gazety europejskie.

Wzburzenie agresywnych 
kół amerykańskich, prowadzą 
cych „zimną wojnę", usiłują­
cych storpedować pokojowe 
wysiłki konferencji genew­
skiej i rozszerzyć wojnę w In 
dochinach, było tym większe 
że konferencję sztokholmską 
reprezentującą społeczeństwa 
30 krajów Wschodu i Zacho-

Sąd słusznie uznał Karolla 
winnym i wymierzył mu ka 
rę 1 roku pozbawienia wol­
ności.

Sąd Powiatowy w Gnieźnie 
wydał ostatnio wyrok na Ja­
na Koniecznego z gromady 
Latalice w gminie Łubowo, 
skazujący tego opornego, 7- 
hektarowego chłopa na 1 rok 
i 6 miesięcy więzienia. Ko 
nieezny systematycznie sabo 
tował plany państwowe, a o 
statnio zalegał z 962 kg żyw 
ca, z tym jednak, że jego za­
ległości sięgały jeszcze 1953 
r. Koniecznemu udowodnio­
no na rozprawie, że jesienią 
ub. roku sprzedał potajemnie 
na wolnym rynku w Pobie­
dziskach 2 tuczniki i 1 ja­
łówkę.

Terminowa dostawa żywca 
dla państwa — jest zaszczyt

w Austrii

Kupujemy 
książki na raty

Centralny Zarząd Księgar­
stwa wprowadza z dniem 1 
lipca br. nową formę sprze­
daży książek — sprzedaż ra­
talną we wszystkich księgar­
niach specjalnych i ogólno- 
asortymentowych „Domu 
Książki" na terenie miast wo 
jewódzkich.

WIEDEŃ (PAP)
Ulewne deszcze i burze gra­

dowe wyrządziły w tych dniach 
w Austrii ogromne szkody, któ­
re prasa ocenia na kilka milio­
nów szylingów.

W wielu okolicach wskutek 
powodzi uległy zatopieniu do­
my mieszkalne, zakłady prze­
mysłowe, zerwane zostały nfo- 
sty. Wiele przedsiębiorstw prze­
rwało pracę. Szczególnie silnie 
ucierpiały zasiewy. W niektó­
rych okolicach uległo zniszcze­
niu od 70—90 proc, zasiewów 
żyta, pszenicy, owsa, jęczmie­
nia oraz ogrody i sady. W wie­
li punktach Austrii została 

przerwana komunikacja kolejo­
wa. Są ofiary w ludziach.

łecznych, w tym również de­
putowanych różnych odcieni 
politycznych do Zgromadze­
nia Narodowego. Wymienić 
należy spośród uczestników 
konferencji także członków 
Hinduskiego Kongresu Naro­
dowego i angielskiej Labour 
Party, deputowanych do par­
lamentu japońskiego i wło­
skiego, deputowanych partii 
rządzących Argentyny i Bra­
zylii, przedstawicieli wielkie­
go narodu chińskiego, depu­
towanych do Rady Najwyż­
szej ZSRR, przedstawicieli 
krajów demokracji ludowej, 
wreszcie przedstawicieli róż­
nych organizacji religijnych, 
uczonych 1 pisarzy wielu kra 
jów.

Ten skład konferencji prze 
kreślił oczywiście insynuacje 
prasy amerykańskiej oraz nie 
których gazet szwedzkich i 
szwajcarskich, że chodzi o 
„wiec komunistyczny". Mię­
dzynarodowa konferencja 
sztokholmska, reprezentują­
ca różne kierunki polityczne 
i religijne, różne klasy i war 
stwy społeczne 30 krajów, u- 
chwaliła szereg dokumentów, 
potępiających wyścig zbro­
jeń, „zimną wojnę", produk­
cję bomb wodorowych i zbro 
dnicze eksperymenty z tą 
bronią oraz stwierdziła m. in. 
w rezolucji ogólnej:

„Różnica ustrojów polityer 
nych i społecznych sama 
przez się nie jest bynajmniej 
nieuchronną przyczyną, wio­
dącą do wojny. Pokojowe 
współistnienie jest zupełnie 
możliwe pod warunkiem, że 
prawo wszystkich narodów 
zarówno dużych, jak i ma­
łych uznawane będzie dc fac 
to i de iure."

Innymi słowy konferencja 
w Sztokholmie potępiła poli­
tykę wojenną imperializmu i 
wskazała drogę eto złagodze­
nia naprężenia międzynaro­
dowego, żądając zwłaszcza 
konsekwentnych wysiłków od 
uczestników konferencji ge­
newskiej.

Skład konferencji sztok­
holmskiej i oddźwięk, jaki u- 
chwały jej wywołały w świę­
cie, są jednym jeszcze dowo­
dem, że narody pragną, poko 
ju i nienawidzą agresorów 
imperialistycznych, którzy 
poprzez „zimną wojnę" i roz­
szerzanie istniejących kon­
fliktów pragnęliby popchnąć 
świat w odmęt trzeciej woj­
ny światowej. Jest to także 
jeszcze jeden dobitny dowód, 
że pokojowa inicjatywa 
Związku Radzieckiego wyra­
ża najgorętsze pragnienia i 
najszlachetniejsze dążenia 
ludzkości.

Kieska



Zrobimy wszystko, aby zapewnić pokój na świecie

Oficjalny komunikat
o wynikach rozmów 

między premierem Gzou En-lai‘em a premierem U Nu
Agencja Nowych Chin donosi z Rangunu, żc w wyniku 

rozmów między premierem Chińskiej Republiki Ludowej 
Czou En-laiem a premierem rządu burtnańskiego U Nu 
rosiał ogłoszony następujący komunikat oficjalny:

1) Na zaproszenie premiera 
rządu burmańskiego U Nu 
premier Chińskiej Republiki 
Ludowej Czou En-lai w dro­
dze z Genewy do Pekinu za­
trzymał się przez 2 dni w sto­
licy Burmy — Rangunie.

Podczas tej wizyty obaj pre­
mierzy omówili w atmosferze 
szczerości problemy interesu­
jące oba kraje.

2) Podkreślili oni ponownie, 
że uczynią wszystko, eo leży 
w ich mocy, aby zapewnić po­
kój na całym świecie, a w 
szczególności w Azji połud­
niowo-wschodniej oraz wy-

Rozmowy Nehru - Czou En-lai
utorowały nową drogę

do rozwiqzania problemów

bezpieczeństwa i pokoju w Azji
DELHI (PAP)
Prasa hinduska komentuje

rozmowy przeprowadzone mię­
dzy Nehm a Czou En-laiem.

Ponad 18 tys. sklepów
przessłd 1400 piekarń 
prowadzi
spółdzielczość spożywców

1T.4 7?SZ.41FA (PAP)
~ "Jedną z najszerzej rozwijają­

cych się gałęzi polskiego ruchu 
spółdzielczego, który obecnie 
przygotowuje się do obchodów 
Międzynarodowego Dnia Spół­
dzielczości (4 łipca) jest spół­
dzielczość spożywców. Związek 
Spółdzielni Spożywców odgry­
wa coraz poważniejszą rolę w 
zaopatrywaniu ludności miast i 
miasteczek w artykuły spożyw­
cze i powszechnego użytku.

Spółdzielnie spożywców pro­
wadzą obecnie w całym kraju 
ponad 18 tys. sklepów, z czego 
przeważającą część stanowią 
sklepy z artykułami spożyw­
czymi.

Jednocześnie spółdzielczość 
spożywców prowadzi przeszło 
1400 piekarń, przy czym liczba 
ich stale się powiększa.

W komitetach członkowskich 
przy sklepach spółdzielni spo­
żywców w całym kraju pracuje 
około 53 tysiące osób, z czego 
większość stanowią kobiety.

Matka
20-ga d zieci

ST ALINOGRÓD (PAP)
W rodzinie pracownika Spół­

dzielni Spożywców Kazimierza 
Skolika, zamieszkałego w Cho 
rzowie, przyszło na świat dwu­
dzieste z kolei dziecko. Szczęśli 
wej matce, 44-letniej Elfrydzie 
Skołik, zatrudnionej jako admi­
nistrator budynków mieszkal­
nych, sąsiedzi i znajomi złożyli 
serdeczne gratulacje, obdarowu 
jąc ją kwiatami.

Dwudziestym dzieckiem, któ­
re od 1927 r. do chwili obecnej 
Wydała dzielna matka na świat, 
okazał się syn. Otrzymał imię 
Piotruś. Jest on trzynastym sy­
nem urodzonym w tej rodzinie. 
7 pozostałych dzieci — to dziew, 
czynki.

1G milion, sprawunków
w moskiewskim 
domu towarowym

W tych dniach minęło 6 
miesięcy od chwili otwarcia 
w Moskwie największego w 
Związku Radzieckim domu 
towarowego, tzw GUM-u. W 
okresie tym kupujący nabyli 
w tym domu towarowym róż 
ne artykuły na sumę prawie 
połtora miliarda rubli. Miesz 
kańcy Moskwy i goście sto­
licy ZSRR dokonali tam 16 
milionów sprawunków.

' razili nadzieję, że omawiana 
i obecnie w Genewie sprawa 
przywrócenia pokoju w Indo- 
chinach będzie uregulowana 
w sposób zadowalający.

3) Obaj premierzy stwier­
dzili zgodnie, że zasady, na 
jakich opierają się stosunki 
między Chinami i Indiami, a 
mianowicie:

1) wzajemne poszanowanie 
całości terytorialnej i suwe­
renności obu krajów, 2) zasa­
da nieagresji, 3) zasada nie- 
ingerowania w sprawy we­
wnętrzne każdego z sygnata­
riuszy, 4) zasada wzajemnego

„Times of India" podkreśla, 
że oświadczenia Czou En-laia 
i łączna deklaracja obu mężów 
stanu świadczą wymownie o 
szerokim zasięgu porozumienia 
osiągniętego podczas rozmów w 
Delhi. Według „Hindusthan 
Standard1', rozmowy między 
Nehru a Czou En-laiem utoro­
wały nową drogę do rozwiąza­
nia problemów bezpieczeństwa 
i pokoju w Azji. Łączna dekla 
racja obu premierów naszkico­
wała zasady stopniowego ure­
gulowania tych problemów. Po 
raz pierwszy — pisze dziennik 
—- premierzy dwóch najwięk 
szych państw azjatyckich, jed- 
nego niekomunistycznego i jed­
nego komunistycznego, stwier­
dzili z całą powagą, że przyjaz­
na współpraca w imię pokoju 
jest możliwa bez względu na 
różnice w systemach społecz­
nych i politycznych.

„Amrita Bazar Patrika" 
stwierdza, że wizyta premiera 
Czou En-laia w stolicy Indri 
stanowi wrydarzenie o niezmier­
nej doniosłości w dziejach odra­
dzającej się Azji. Czou En-lai 
— pisze dziennik — przybył do 
Indii ożywiony wolą utrwalania 
pokoju. Ci obaj wielcy mężo­
wie stanu — Nehru i Czou En- 
lai — nie tylko symbolizują 
najlepsze i, najszlachetniejsze 
tradycje przeszłości swoich 
krajó-w, lecz podejmują wspól­
ne wysiłki w celu rozwiązania 
skomplikowanych problemów 
międzynarodowych, które oka­
zały się tak bardzo trudne dla 
polityków zachodnich.

Suwałki, 30 czerwca.
D zecz szczególna: astronomi i geofizycy, 

dla których zaćmienie Słońca jest wy­
darzeniem wielkiej miary naukowej, któ­
rzy to zaćmienie obserwują z największą 
dokładnością, na jaką dziś stać człowieka, 
uzbrojonego w dziesiątki precyzyjnych a- 
>aratów, nie patrzą na Słońce, nie obser­
wują bezpośrednio przemian, jakie zacbo 
dzą w -otaczającej naturze nieba i ziemi. 
Nie mają na to czasu

To przepiękne widowisko, jakim obda 
rzylo nas zaćmienie w zasięgu pasa całko- 
wuości na Suwalszczyżnie, uczeni obser­
wowali wręcz inaczej niż wszyscy. Na pla­
cach obserwatorskich w Trakiszkach, Wi­
żajnach. Ogrodnikach i Sejnach na wiele 
minut przed początkiem zaćmienia ogio 
szono pogotowie bojowe.

Uruchomiono wszystkie przyrządy do 
obserwacji ciągłej. Uczeni zajęli wyzna, 
czone stanowiska i w absolutnej ciszy sły­
chać było tylko słowa krótkiej komendy 
naukowej, miarowy „chód" przyrządów — 
w różnym natężeniu tonacjach i odgło­
sach.

Widzami bezpośrednimi, widzami na­
miętnymi tego rzadkiego a wspaniałego 
ponad wszelkie porównania widowiska 
zgotowanego przez przyrodę, byliśmy my 
wszyscy,, uczestnicy — amatorzy, miejsco­
wi i przyjezdni, zgrupowani w miejsco­
wościach, objętych pasem całkowitości 
zaćmienia.

poszanowania równości i o- 
bopólnych korzyści, 5) zasada 
pokojowego współistnienia 
obu państw — powinny rów­
nież obowiązywać w stosun­
kach między Chinami a Bur- 
mą. Gdyby zasady te były 
przestrzegane przez wszystkie

Hitlerowscy oprawcy
z obozu w Stutthofie

odpowiadają 
za swo je zbrodnie
przed trybunałem 
wojskowym

BERLIN (PAP)
Przed Trybunałem Wojskowym 

w Metzu zakończył się, trwający 
od dwóch tygodni, proces prze­
ciwko 83 oprawcom hitlerow­
skim z obozu koncentracyjnego 
w Stutthofie w Alzacji, z któ­
rych 62 sądzonych jest zaocznie.

Zeznania licznych świadków o 
skarżenia wykazały potworne be 
stialstwa hitlerowskich zbirów. 
Z 45 tysięcy więźniów, przeby­
wających w tym obozie od 1941 
do 1944 r„ zamordowano ponad 
10 tys. Większość bestialsko za­
mordowanych, to: Francuzi, Po­
lacy, obywatele radzieccy, Bel­
gowie, Holendrzy i Luksembur. 
czycy.

W obozie przeprowadzano na 
więźniach zbrodnicze ,,doświad­
czenia naukowe", które przewraż 
nie kończyły się śmiercią.

Prokurator zażądał kary śmier 
ci dla głównych oskarżonych: 
Hartjensteina, Seussa. Hermann- 
trauta, Cehlera, Nitscha 1 
Fuchsa.

Zjednoczenia budowlane

obejmują szefostwa inwestycyjne
nad PGR-ami, POM-ami 

i spółdzielniami produkcyjnymi
WARSZAWA (PAP)
O nową, cenną formę pomo­

cy dla rolnictwa wzbogiuril się 
ruch łączności miasta ze wsią. 
Aby dopomóc PGR-om, POM-om 
i spółdzielniom, produkcyjnym 
w wykonaniu ich planów inwe­
stycyjnych w dziedzinie budow­
nictwa, poszczególne zjednocze­
nia budowlane loystąpily z ini­
cjatywą obejmowania tzw. sze- 
fostw inwestycyjnych.

PGR-y, POM-y i spółdzielnie 
produkcyjne mają dotychczas

Noc zet dnia
(Dalekopisem od specjalnego wys annika z Suwałk)

Ranek dnia zaćmienia wstał chmurny i 
chłodny. Ruchliwe już od godziny 7 ulice 
Suwałk w'itały przybyszów, zatroskanych 
ponurym wyglądem nieba Dziennikarze 
w oczekiwaniu na konferencję z prof. dr. 
E. Rybką, kierownikiem całości prac ba­
dawczych na Suwalszczyżnie z ramienia 
PAN, pytają o prognozę pogody... reuma- 
tyków Brzmi pocieszająco: deszczu na 
pewno nie będzie. Prognozę tę potwierdza 
prof Rybka.

* #
Niestety, nadzieje i optymistyczne prog­

nozy zawiodły. Oglądaliśmy zjawisko za- 
ćmienia, oddzieleni od Słońca pieTzyną 
ciężkich, kłębiastych, ciemnych chmur, 
przez które tylko przelotnie, na krótkie 
sekundy, przedzierała się tarcza Słońca, 
coraz bardziej w miarę posuwającego się 
czasu pochłaniana przez Księżyc.

Ale te drobne sekundy pozwalały nam 
chwytać kolejne fazy zaćmienia, widzieć 
Słońce, zmieniające kształt aż po wąziutk' 
sierp, świecący bladym blaskiem Księżyca 
na niebie.

Otaczające nas niebo i powietrze szarza 
ły i ciemniały powoli, aż nagle, punktual­
nie o godz 13.59 ściemniło się tak, że auta 
zapaliły św atła a w oknach domów za 
błysły żarówki.

Nie, nie widzieliśmy z winy chmur, o. 
wego gwałtownego kontrastu między ja­
snym dniem, * nagle zapadająca noeĄ. Na

kraje, to pokojowe współist­
nienie państw o różnych u- 
strojach społecznych było­
by zapewnione, a groźba i o- 
bawa agresji oraz ingerencja 
w wewnętrzne sprawy państw 
ustąpiłyby miejsca poczuciu 
bezpieczeństwa i wzajemnego 
zaufania.

4) Obaj premierzy stwier­
dzili ponownie, że narody każ 
dego kraju powinny mieć pra 
wo wyboru najbardziej im 
odpowiadającego ustroju pań 
stwowego i sposobu życia bez 
ingerencji ze strony innych 
państw. Rewolucja nie może 
być przedmiotem eksportu, 
jednocześnie niedopuszczalna 
jest ingerencja z zewnątrz w 
sprawy wewnętrzne jakiego­
kolwiek narodu.

5) Obaj premierzy stwier­
dzili zgodnie, że rządy ich 
powinny utrzymywać ścisły 
kontakt w celu dalszego za­
cieśniania przyjaznej współ­
pracy między obu krajami. 
Rozmowy toczyły się w atmo­
sferze najserdeczniejszej przy 
jaźni. Obaj premierzy stwier­
dzili, że przywiązują wielką 
wagę do swego spotkania i 
wyrazili nadzieję, że przyczy­
ni się ono do zapewnienia 
pokoju.

Amerykańskie samoloty wojskowe
brutalnie naruszają swobodę żeglugi

na otwartym morzu
MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi:
W związku z zagarnięciem 

przez marynarkę wojenną 
LSA w rejonie wyspy Taiwan 
radzieckiego statku-cysterny 
„Tuapse" we Władywostoku

wiele trudności z wykonywa­
niem swoich planów inwesty­
cyjnych. Główną przyczyną te­
go jest brak wykwalifikowa­
nych kadr murarzy i techników 
budowlanych, a także niedosta­
teczna ilość maszyn i sprzętu 
budowlanego. W usuwaniu tych 
trudności pomogą im obecnie 
ekipy robotników i techników z 
poszczególnych zjednoczeń bu­
dowlanych, które będą utrzy­
mywać stałą łączność z PGR-a­
mi, POM-ami i spółdzielniami 
produkcyjnymi..

CAF. — WAF.
W uroczystościach, jakie odbyły się w Gdyni w dniu 27 
czerwca br., z okazji Dnia Marynarki Wojennej, Dnia Stocz­
niowca 1 Dnia Rybaka, wzięli udział; I Sekretarz KC PZPR 
Bolesław Bierut, prezes Rady Ministrów — Józef Cyrankie­
wicz i wiceprezes Rady Ministrów' — Marszałek Polski — 

Konstanty Rokossowski.

Już ponad 2 tys. pracowników
poznańskich zakładów pracy 

zgłosiło pomoc przy pracach żniwnych
Podobnie jak w latach u- 

biegłych tak i w tym roku 
robotnicy z poznańskich fa­
bryk pospieszą z pomocą mie 
szkańcom wsi, spółdzielniom 
produkcyjnym i PGR-ora w 
tegorocznej kampanii żniw­
nej, aby przez sprawny i ter­
minowy sprzęt zbóż zapewnić 
żywność ludności wsi i miast.

Ogółem poznańskie zakła­
dy pracy wyślą w trzech tur­
nusach na 14-dniową pracę 
przy żniwach około 6C0 osób 
do różnych okręgów Wielko-

zwraca się uwagę na fakty 
pogwałcania swobody żeglugi 
na otwartym morzu przez a- 
m ery kańskie samoloty woj­
skowe, które od dłuższego 
czasu patrolują radzieckie 
statki handlowe, pływające 
na wodach mórz Dalekiego 
Wschodu i Oceanu Spokojne­
go. Wypadki patrolowania 
statków radzieckich przez sa­
moloty USA są szczególnie 
częste w rejonie wyspy Tai- 
wan. Samoloty amerykańskie 
w locie koszącym, w niebez­
piecznie małej odległości od 
statków radzieckich dokonu­
ją nad nimi po kilka okrążeń, 
a niekiedy krążą w ciągu go­
dziny. Te wyczyny samolotów 
USA wywołują zaniepokoje­
nie pasażerów i załóg ra­
dzieckich statków handlo­
wych.

Tego rodzaju działalność 
amerykańskiego lotnictwa 
wojskowego stanowi brutalne 
pogwałcenie swobody żeglugi 
na otwartym morzu i świad­
czy o całkowitym lekceważe­
niu ze strony władz USA po­
wszechnie uznanych norm 
prawa międzynarodowego.

chmurnym niebie nie wystąpiły gwiazdy, 
ani kometa Enck‘ego. Nie mogliśmy do­
strzec korony słonecznej, ani wyskakują­
cych spoza niej promieni. Nie drżały, nie­
stety, na białych murach domów cienie 
latające. Nie byliśmy świadkami wielu in­
nych zjawisk, towarzyszących zaćmieniu 
całkowitemu, a dostrzegalnych przy pogo­
dzie.

Jednak efekty, choć znacznie mniej kon­
trastowe, wystąpiły wcale ostro: przez n.e- 
rnal półtorej minuty byliśmy pogrążeni w 
eomroce cienia księżycowego — ciemniej­
szej od bezksiężycowej nocy letniej. I w 
tym czasie pojawiła się na zachodzie, sze­
rokim pąsem nad horyzontem, złocista zo­
rza o spokojnym świetlistym blasku; to 
świeciła atmosfera, znajdująca się już po­
za stożkiem księżycowego cienia A w cią­
gu minuty czy dwóch później, gdy tarcza 
Księżyca odsłoniła od zachodu pierwszy 
rąbek Słońca, wróciła jasność nieba

W chwili zapadania ciemności — w na­
turze zapanowała ogromna cisza. Niespo­
kojne od kilku minut loty jaskółek nagle 
ustały. Ptaki przypadły do ziemi. Jedyny, 
na rynku stojący koń dorożkarski drżał i 
sapał.

Obserwacje naukowe mimo niepogody, 
przebiegały ustalonym z góry tokiem we 
wszystkich punktach obserwacji.

Tak więc przeżyliśmy rzadkie zjawisko 
nocy za dnia w Suwałkach.

K. Musralówna

polski i 1680 osób do woje­
wództwa zielonogórskiego. 
Przewiduje się również wy­
jazdy ekip artystycznych.

80 pracowników kultury wy­
jedzie na żniwa do zespołu 
PGR Stawiany, w powiecie wą- 
growieckim. Robotnicy budow­
lani z różnych zjednoczeń i za­
rządów pomogą w sprzęcie zbóż 
załodze zespołu PGR Słomowo, 
w powiecie obornickim. 120 pra 
cowników z fabryk przemysłu 
spożywczego spędzi 11 dni przy 
żniwach w zespole PGR Henry­
ków w powiecie Szprotawa. W 
zespole PGR Buków, w powie­
cie sulechowskim, będą praco­
wali pracownicy uspołecznione­
go handlu. Kolejarze pojada na 
żniwa do powiatów żary i Gło­
gów, w województwie zielono­
górskim, a pracownicy komu­
nalni do Państwowego Gospo­
darstwa Rolnego w Bogaczo­
wic, w powiecie Nowa Sól.

Przy Wojewódzkiej Radzie 
Związków Zawodowych w Po 
znaniu powstał zespół koordy 
nacyjny, z udziałem przed­
stawicieli zainteresowanych 
dyrekcji PGR-ów oraz wy­
działów zatrudnienia i han­
dlu, którego głównym zada­
niem jest kierowanie akcją 
werbunku pomocy społecznej 
w żniwach, a także koordy­
nacja zaopatrzenia i zakwa­
terowania.

Za pracę w czasie akcji 
żniwnej pracownicy ekip o- 
trzymywać będą wynagrodze­
nie według norm dla rolnych 
pracowników sezonowych, po 
potrąceniu niskich kwot ty­
tułem zwrotu kosztów wyży­
wienia.

Na akcję żniwną wyjedzie 
także 1741 studentów z na­
szego miasta. Studenci uda­
dzą się w 3 turnusach — od 
15—30 lipca, od 1—15 sierp­
nia i od 15—30 sierpnia br. do 
PGR — Zjednoczenia Cho­
dzież i Gorzów.

Pro wokacy j no 
oświadczenie
senatora Mac Garrana

Senator ze stanu Nerada, de­
mokrata Mae Carran, przema­
wia jąc w senacie skrytykował 
w ostrych słowach politykę 
Wielkiej Brytanii i dał wyraz 
swemu niezadowoleniu z wyni­
ków konferencji genewskiej.

Mac Carran zażądał zerwa­
nia przez Stany Zjednoczone 
stosunków dyplomatycznych ze 
Związkiem Radzieckim. Oświad 
czyi on poza tym, że Kongres 
USA powinien powziąć uchwa­
lę w sprawie przystąpienia Sta­
nów Zjednoczonych do wojny w 
Indochinach, przy czym powin­
no, jego zdaniem, być ogłoszo­
ne oświadczenie stwierdzające, 
żc wojska amerykańskie bę ą 
używały „wszystkich rodzajów 
broni beż żadnych ograniczeń \

Zakończenie rozmów
amerykańsko-bryłyjskicti
w Waszyngtonie

W Waszyngtonie zakończy­
ły się rozmowy premiera 

^Churchilla i ministra Edera 
z prezydentem Eisenhowerem 
i sekretarzem stanu USA Dul 
lesem.

Premier Churchill i mini- 
] ster Eden udali się dnia 29 
j uh. m. do Kanady, skąd wró- 
, cą, do Londynu.
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Suma — 3 miliony złotych wystarczyłaby na zbu­

dowanie 40 nowych robotniczych mieszkań, czyli 
dwu wspaniałych bloków mieszkalnych. A o taką su­
mę Poznańska Wytwórnia Papierosów przekroczyła 
koszty własne produkcji w okresie pierwszych czte­
rech miesięcy bieżącego roku.

nowane zużycie surowca oj W jak ogromnym stopniu 
77 656 kg. Złożyły się zresztą sprawa obniżki kosztów wda­
na to i inne przyczyny, jaklsnych produkcji ma wpływ
np. nieprzestrzeganie przez 
załogę obowiązku spulchnia­
nia tytoniu, równomiernego 

i «« . .nakładania mieszanki do dy­la wnzany Ponad 20 proc, ty strybutora i wybieranie przyWśród załogi i kierownic­
twa PWP dłuzszw czas po­
kutowało przekonanie, że 
przyczyn niewykonywania 
planów obniżki kosztów wda- 
snych należy szukać w tak 
zwanych „trudnościach obiek 
tywnych". Szukano więc naj 
łatwiejszego spcsobu rozgrze 
szenia własnego sumienia, 
gdy tymczasem...

Oddział Wyrobu Tytoni po­
siada decydujący wpływ na 
przebieg procesu technolo­
gicznego i jakość produkcji 
całej wytwórni. W oddziale 
tym wiele cennego surowca 
depcze się na salach zarów-
ii9 w’ przyrządzalni, jak i kra- * _________
jalni. Często zdarzają się tu cem ze szczególną mocą dają ’ walnią papierosów. Zamiast 
wypadki nieprzestrzegania znać o sobie w Oddziale Wy- , oszczędności, dział ten przez 

zniszczenie papierosów luź-

toniu oddaje się z tego dzia­
łu do dalszego przerobu w

tym
czeń,

wszelkich zanieczysz- 
rozsypywanie mieszań-stanie zbitym. Oczywiście ze j ki wokół maszyn oraz nie 

; Przestrzeganie skrupulatnej 
kontroli jakości papierosów 
zdejmowanych z transporte­
ra maszyny.

Zdarzają się tu również wy

mieszankę krótkowłóknistą, o 
nadmiernej wilgotności, co 
powoduje z kolei większe zu­
życie surowca i wypuszczenie- ----- £jua.iz,a,ją się iu row:przez maszynę papierosa twar . padki niesumvienneg0) meucz

; ciwego obsługiwania maszy- 
Wskutek takiego gospoda- j ny, prowadzące często do wy

rowania oddział wyrobu ty-1 padania z taśmy formatowej 
tnm nr7Pk-rnp?vł niannwrono dużego, kilkumetrowego wał­

ka papierosowego.
toni przekroczył planowaną 
normę zużycia surowica w o- 
kresie wspomnianych 4 mie­
sięcy o ponad 11 tys. kg. 

Konsekwencje marnotraw.
W niewykonaniu planu 

obniżki kosztów własnych 
przez wytwórnię ma również

nego gospodarowania surow- ' swój niechlubny udział pako

dokładnego nakładania cień- , robu Papierosów. Bo przede 
kich warstw surowca na taś- wszystkim właśnie dlatego 
mę agregatu, wskutek czego oddział ten przekroczył w o- 
tytoń° jest nierównomiernie kresie tylko 4 miesięcy pla-

Za my kamy naszą ankietę

Wpływają ostatnie listy
Termin odpowiedzi na na­

szą ankietę upłynął, lecz ocze 
kujemy jeszcze ostatnich li­
stów, które wysłano z zacho­
waniem terminu 1 lipca.

Skoroszyty „ankietowe" na- 
pęczniały listami. Wszystkie 
trzeba uważnie przestudio­
wać — sądzimy więc, że nie 
będziemy w stanie omówić do 
10 lipca wyników' tej kores­
pondencyjnej narady czytel­
ników z redakcją. Materiał 
wymaga bowiem gruntowne­
go opracowania, by nie za­
gubić żadnej nowej, mogącej 
przynieść nam wszystkim ko­
rzyść, propozycji czytelni­
ków.

Jak już wczoraj drukowa­
liśmy, wielu czytelników’ zgła 
sza propozycje w sprawie u- 
kładu graficznego naszego 
pisma. Tak na przykład AN­
NA RYDLEWICZ z Poznania 
(ul. Chociszewskiego 46, m. 
26) pisze m. in.:

„W szacie zewnętrznej „Gło­
su" należałoby wprowadzić, 
moim zdaniem, pewne innowa 
cje, a mianowicie — tytuły waż­
niejszych artykułów umieszczać 
na pierwszej stronie z uwagą, 
gdzie można je w numerze zna­
leźć. Stałe działy, jak na przy­
kład „Dzień Poznania" winny 
mieć ustalone raz na zawsze 
miejsce, by można je było ła­
twiej znaleźć. Wszystkie strony

poza tym powinny być numero­
wane, bo to ułatwia orienta­
cji"

W innym miejscu swego 
zwięzłego listu oo. A. Rydle- 
wicz zwraca nam uwagę:

,Jedną z największych bolą­
czek, które trzeba by poruszyć 
na łamach „Głosu" jest rozwi­
jająca się plaga chuligaństwa. 
Tępienie jej przez interwencję 
na miejscu wybryku narazić 
może na dalsze zaczepki ze stro 
ny chuliganów. Z tej przyczyny 
należałoby piętnować ich imien­
nie na łamach gazety."

Za obszerne listy dziękuje­
my także: mgr. WŁADYSŁA­
WOWI N. KISIELEWSKIE­
MU (Poznań, al. Marcinkow­
skiego 20 20i, HENRYKOWI 
PORWICKOWI (Międzychód, 
ul. Jeża 14), JANOWI ZAREC 
KIEMU (Poznań, ul. Szewska 
nr 12/12) i wiciu innym, (jl)

nych, etykiet, pergaminu, pu 
dełek i siarczynowego papie­
ru przyniósł straty na sumę 
ponad 35 tys. złotych.

Na obniżkę kosztów włas­
nych posiadają wpływ nie 
tylko oddziały produkcyjne. 
Dużą rolę odgrywa tu rów­
nież oddział techniczny i za­
opatrzenie. Tymczasem od­
dział techniczny PWP nie 
zawsze wypełnia należycie 
swoje zadania. Zdarzają się 
wypadki, że na nową część 
trzeba czekać tydzień, a nie­
raz i dłużej. Zgłaszane przez 
oddziały produkcyjne wmioski 
o wykonanie napraw sprzętu, 
lub urządzeń również reali­
zuje się po dłuższym okresie 
czasu, co oczywiście nie sprzy 
ja rytmice produkcji tych od 
działów i jest przyczyną prze 
stojów oraz niewykorzysta­
nia mocy produkcyjnej. Fak­
tem świadczącym o wyjątko­
wo bezmyślnym marnotraw­
stwie warsztatu mechaniczne 
go, a przede wszystkim jego 
majstra — Nowaczyka, jest 
np. zamówienie w paździer­
niku ub. r. 7 uchwytów trój- 
szczękowych samocentrują- 
cych. o wartości ponad 8 tys. 
zł, które do chwili obecnej 
nie znalazły żadnego zastoso­
wania.

na działalność i możliwości 
finansowe zakładu , pracy 
świadczyć może fakt przekro 
czenia przez P. W. P. w' okre­
sie analizowanych 4 miesię­
cy kosztów ogóinofabrycz- 
nych (związanych pośrednio 
z działalnością produkcyjną) 
o 34,4 proc.

Przekroczenie to powstało 
przede wszystkim z powodu 
konieczności płacenia odse­
tek bankowych za korzysta­
nie z kredytów przetermino­
wanych oraz kar za zwłokę 
w spłaceniu zobowiązań za­
kładu. Wytwórnia nie je3t po 
prostu w stanie spłacić swo­
ich zobowiązań, bo fundusz 
na to przeznaczony pochło­
nął w nadmiernych ilościach 
zużyty surowiec, pochłonęła 
wybrakowana produkcja, wła 
śnie ten zniszczony wskutek 
marnotrawstwa tytoń.

Mimo, że marnotrawstwo su­
rowców i opakowań, a więc bez­
myślne i niepotrzebne podraża­
nie produkcji z całą ostrością da 
ło znać o sobie we wszystkich 
działach wytwórni, ani organiza­
cja partyjna ani rada zakładowa 
nie potrafiły mu się w zdecydo­
wany sposób przeciwstawić. Za­
gadnienia obniżki kosztów wła­
snych nie poruszono na zebra­
niach i na radach grup partyj

• • • • ys, , ■

W Ogrodnikach na Stiwalszczyźnie polskim astronomom 
i geofizykom, obserwującym zaćmienie Słońca, towarzy­
szyli przybyli tu uczeni czechosłowaccy.

Na. zdjęciu: punkt obserwacyjny ekipy polskiej w O- 
grodnikach. Członkowie ekipy przy chronokinematog rafie 
— przyrządzie do filmowania zaćmienia (na pieruszym 
pletnie) oraz przy wielkim astrografie konstrukcji L. Ko­
walskiego. CAF — Fot Z. Wdowiński

Dzięki staraniom agronoma.
Adolf Suszek ma

26 lat. Jest jednym z tych 
młodych agronomów, którzy 
—• opłacani przez państwo — 
pracują dla dobra spółdziel-

____  czości produkcyjnej, pomaga-
nych I związkowych. Nie wyko- I jąc jej w racjonalnym rozwo-

dopiero zasad najnowszej 
niki.

agrotech-

Projekt „Krokodyla"
na pomnik

w Waszyngtonie
(wykorzystanie w USA 

— bezpłatne)

rzystywano takich form oddzia- i ju gospodarki rolnej według 
ływania na załogę, jak populary­
zowanie osiągnięć przodujących 
robotników, zespołów i brygad, 
zaznajamianie z ich doświadcze­
niami i metodami pracy całej za­
łogi. Nie piętnowano również i 
nie wytykano imiennie brakoro­
bów i marnotrawców mienia spo 
łecznego.

Pierwszym krokiem do napra­
wienia tych błędów było podję­
cie przez całą załogę, aktyw par­
tyjny i związkowy uchwały mó­
wiącej o tym, że wszyscy pracow 
nicy PWP zobowiązują się wyko­
rzystać wszelkie możliwości, 
środki i rezerwy tkwiące w lu­
dziach i maszynach, aby spowo­
dować potanienie produkcji, aby 
wypracować nałożoną przez na­
rodowy plan gospodarczy aku­
mulację i dostarczyć państwu 
środków niezbędnych do realiza­
cji historycznych zadań wskaza­
nych przez II Zjazd partii. Za­
dań brzemiennych troską o lep­
szy, dostatniejszy byt człowieka. I

II. J. Adolf Suszek

Duch EYG straszy dalej
11 rzypomniano mi niemieckie przysło- 
’ wie „Die Toten reittn schnełl" — 
umarli jadą szybko. Przypomniano mi 
to przysłowie w Genewie, w dyskusji 
dziennikarskiej nad wpływem konferen­
cji genewskiej na los parysko-bonn- 
skich układów o tzw. „armii europej­
skiej". Rozmówcą, który rzucił w wir 
dyskusji stare niemieckie przysłowie, był 
znany dziennikarz zachodnio-niemiecki, 
reprezentujący opinię bardzo zamożnego 
mieszczaństwa. Chodziło mu o to, bym 
zaprzestał atakowania EVG, skoro wia­
domo, że jest to już martwy płód i szyb­
ko zbliża się data jego oficjalnego po­
grzebu. „Konferencja genewska . mó­
wił _ dobiła tylko to, co już niezdolne
było do życia".

Zgodziłem się na to rozumowanie 
z dużymi zasadniczymi zastrzeżeniami, 
które streściłbym tak:

Konferencja genewska wytworzyła 
nową sytuację międzynarodową, bardzo 
niekorzystną dla ratyfikacji układów 
bonnsko-paryskich przez parlamenty 
Francji i Włoch.

Układy te powstały w okresie ostrej 
„zimnej wojny" w świecie i ostrej gorą­
cej wojny w Korei i jako produkt tam­
tego czasu miały służyć dalszemu za­
ostrzeniu sytuacji międzynarodowej z 
jednej strony, a dalszemu gleichszalto- 
waniu Europy zachodniej pod dowódz­
twem amerykańskim, z drugiej strony.

Dla amerykańskiego dowództwa po­
moc byłych hitlerowskich speców od 
gleichszaltowania Europy wydawała się 
nieodzowna. Był to błąd psychologiczny, 
dość częsty u polityków waszyngtoń­
skich, którzy nie znając się na europej­
skiej porcelanie, chcieli Francuzom wy­
mienić sewrskie filiżanki na monachij­
skie kufle z osławionej Braun Keller, 
zapominając, że liczba zwolenników mo­
nachijskich kufli we Francji była zaw­
sze znikoma, a i w Niemczech zmalała 
ogromnie.

Błędy psychologiczne waszyngtońskich 
właścicieli specjalnej fabryki pod na­
zwą „urząd dla wojny psychologicznej" 
nie zdecydowały same, rzecz prosta, o 
załamaniu się układu o zgieichszaltowa 
niu Europy zachodniej. Przyczyniały się 
natomiast bardzo do zaostrzenia się opo­
ru narodów zachodniej Europy, wśród 
nich i narodu niemieckiego, przeciwko 
idei uczynienia z Europy zachodniej 
amerykańskiego poligonu dla przyszłych 
działań wcjennych.

Z niechęć narodów Europy
zarówno do gleichszałtungu, jak i do 
perspektywy działań wojennych, któ­

rych wybuch mógłby być decydowany 
poza Europą w dalekim Waszyngtonie, 
spowodowała, że dwa wielkie kraje 
Europy Francja i Włochy nie ratyfiko­
wały dotąd układów bomjsko-paryskich.

Po zawieszeniu broni w Korei po­
wstała nowa sytuacja międzynarodowa, 
wynikła z faktu, że potężne Stany Zje­
dnoczone nie były w stanie odnieść mi­
litarnego zwycięstwa na umęczonej zie­
mi koreańskiej. Nawet dła wielu bur- 
żuazyjnych polityków stało się wówczas 
jasne, że — jeśli cały świat nie ma zmie­
nić się w’ ruiny Phenianu, należy uczy­
nić wszystko, by doprowadzić do współ­
życia pokojowego mocarstw o różnych 
ustrojach. Fo okresie więc „zimnej woj­
ny" z dramatem Korei, weszli w okres 
konferencji, mających służyć odprężeniu 
międzynarodowemu i przywracaniu po­
koju w tych częściach świata, gdzie po 
kój jest zagrożony.

Rzecz prosta, że w tej sytuacji szanse 
układu o zgleichszaltowaniu Europy za­
chodniej zaczęły się gwałtownie zmniej­
szać, tak, że poczęto ostatnio w kołach 
Waszyngtońskich, bonnskich, londyń­
skich i paryskich szukać gwałtownie 
alternatywy do niefortunnego układu.

Jeszcze przed trzema miesiącami pro­
pagandziści amerykańscy twierdzili, że 
EVG musi być ratyfikowany, bo nie ma 
dlań alternatywy. Wysuniętą przez 
min. Mołotowa na konferencji berliń­
skiej alternatywę w postaci układu zbio­
rowego bezpieczeństwa narodów Europy 
odrzucono.

Czy zatem w dzisiejszej sytuacji miał 
słuszność ów dziennikarz zachodnio-nie­
miecki w Genewie, kiedy twierdził, że 
nie należy się już więcej przejmować 
układami bonnsko paryskimi, ponieważ 
jest to już martwy płód, a „umarli jadą 
szybko"?

Niestety, nie miał racji, jak bowiem 
wskazuje dyskusja na temat alternatyw 
do EVG, tocząca się obecnie na zacho­
dzie w Waszyngtonie i w Bonn, a nawet 
i w Londynie, szuka się tylko nowej for­
my, pod którą można by wskrzesić nie­
sławnie zanarłą ideę gleichszaltowania 
zachodniej Europy z pomocą tych spe­
ców hitlerowskich.

Czego słusznie się boją i czemu słusz­
nie sprzeciwiają się narody Europy?

Obawiają się powstania nowej odwe­
towej armii niemieckiej pod dowódz­
twem hitlerowskiej kadry generalskiej, 
oficerskiej i podoficerskiej, armii korzy­
stającej ze zbrojowni amerykańskiej z 
odbudowanej z powrotem zbrojowni za- 
chodnio-niemieckiej. Wszystkie „alterna­

tywy* do EVG, dyskutowane obecnie na 
Zachodzie, sprowadzają się do tego sa­
mego problemu, który był istotą EYG: 
jak w możliwie szybkim czasie oszukać 
czujność narodów Europy i. stworzyć 
uzbrojoną po zęby nową hitlerowską ar­
mię.

I właśnie dlatego, że tylko takie „al­
ternatywy" rozważa się i w Waszyngto­
nie, i w Bonn, a nawet i w Londynie, 
dlatego — powiedziałem memu zachod­
ni o-n i endeckiemu rozmówcy — my wszy­
scy, którzy pragniemy trwałego pokoju 
w Europie, nie damy się uśpić łagodnym 
zejściem do grobu układu o EYG. Idea 
podstawowa tego układu żyje dalej 
i trzeba ją zwalczać dalej z całą ostro­
ścią. Interes narodów Europy wymaga 
bowiem porzucenia idei wskrzeszenia 
pruskiego militaryzmu i przyjęcia idei 
zbiorowego bezpieczeństwa wszystkich 
narodów Europy — jako jedynej rze­
czywistej alternatywy do EYG.

Na konferencji berlińskiej min. Moło- 
tow nie upierał się przy swoim projek­
cie układu o zbiorowym bezpieczeństwie 
narodów Europy, stwierdzając, że go­
tów jest przedyskutować każdy inny 
projekt, oparty o tę ideę. Jak wiemy, 
dyskusja zakończyła się wtedy prostym 
pytaniem, skierowanym przez min. Mo­
łotowa do zachodnich ministrów: „Czy 
panowie jesteście za, czy przeciw idei 
zbiorowego bezpieczeństwa?". Trzej mi­
nistrowie zachodnich mocarstw nie dali 
żadnej odpowiedzi. Pozostawili sobie tym 
samym drogę otwartą do wyrażenia w 
przyszłości, zależnie od sytuacji między­
narodowej, swego zdania w tej sprawie.

Abv to zdanie mogli wyrazić w zgo­
dzie z wolą narodów, należy tym moc­
nie1' teraz, w dniach agonii EVG, zwal­
czać ideę gleichszaltowania Europy za­
chodniej z pomocą hitlerowskich speców, 
by nie odrodziła się ona w nowej formie. 
A jednocześnie należy walczyć o jedyną 
alternatywę bez cudzysłowu: o układ 
zbiorowego bezpieczeństwa wszystkich 
narodów Europy. W erze atomowo-wo- 
dorowej absurdem byłoby twierdzić, że 
bezpieczeństwo Francji może istnieć bez 
bezpieczeństwa dla Polski, lub bezpie­
czeństwo Niemiec bez bezpieczeństwa 
Czechosłowacji.

Bezpieczeństwo narodów jest niepo­
dzielne tak, jak niepodzielny jest pokój. 
I dlatego, kto chce uczciwie pokoju w 
Europie, ten musi żądać układu o bez­
pieczeństwie wszystkich narodów Euro-

EDMUND OSMAŃCZYK

Suszek opiekuje się cztere­
ma spółdzielniami w powie­
cie obornickim: Gościejewo, 
Owieczki, Laskowo i Tarno­
wo. Pierwszą jego czynnością 
było wprowadzenie stałych 
brygad pracowniczych, połą­
czone z odpowiednim rozdzia­
łem ziemi ornej, maszyn i 
sprzężaju.

Założono także sady. W ta­
kim na przykład Tarnowie 
jest dziś 11,5 ha sadu. Posa­
dził go w ostatnich dwóch la­
tach Adolf Suszek, dosłow­
nie... własnymi rękami! Za­
prowadzono nie stosowaną tu 
taj hodowlę gęsi i to we wszy 
stkic.h czterech zespołach. 
Przoduje Tarnowo ze swoim 
stadem liczącym 324 sztuki. 
Rozszerzono także system 
pasz zielonkowych, zwłaszcza 
lucerny.

Dzięki trosce o polepszenie 
rasowości bydła i wprowadzę 
niu nowoczesnych metod ho­
dowlanych, mleczność krów 
podniosła się do 2600 litrów 
rocznie. Spółdzielcy zapoznali 
się z kwadratowo - gniazdo­
wym systemem sadzenia zie­
mniaków, pozwalającym jak 
wiadomo na zwiększenie plo­
nów, przy jednoczesnym 
zmniejszeniu wkładu pracy 
ręcznej.

Poważnym osiągnięciem 
młodego agronoma jest umie 
jętna i skuteczna propaganda 
w kierunku zwiększenia uprą 
wy roślin przemysłowych. 
Buraki cukrowce, rzepak, gor­
czyca, konopie, tak zwana 
Inianka — te rośliny zajmują 
dziś poważny procent areału 
uprawowego wszystkich czte­
rech spółdzielni. Dla przykła­
du: najmniejsza z nich, bo 
licząca zaledwie 14 członków’’, 
spółdzielnia Gościejewo, wy­
siała m. in.: 7 ha buraków cu 
krowych, 6 ha lnianki, 2 ha 
gorczycy i 1 ha konopi. W po­
zostałych trzech spółdziel­
niach obszar upraw przemy­
słowych jest kilkakrotnie wyż 
szy.

Praca agronoma, który jest 
na wsi głosicielem nowoczes­
nych metod gospodarowania, 
nie należy do łatwych. Trze­
ba wiele energii i cierpliwo­
ści, aby dzień po dniu, z upo­
rem przełamywać zastarzałe 
rutyniarstwo i wyrąbywać 
drogę nowemu. Wie o tym 
dobrze Adolf Suszek, (la)

oo-t/rWRomain RoUand... i Coca-Cola
jl Co tu zrobić, żeby we Frań
i cji wzrosła sprzedaż Coca- 
j, Cola? — zastanawiał się Mr.

Jefried Nulsen z biura propa­
gandy koncernu Coca-Cola.

I zrobił. Rzucił na Francję 
slogan propagandowy tej tre-

j ści:
Czytajcie Romain Rollanda! 
Czytajcie jego wspaniałe j

dzieło: j
„Coca-Cola (s) Breugnon'* 

i) Nawet Roiland przeczuwał, 'j
że

jego dzieło będzie związane I 
ściśle z Coca-Cola!

ii Co,as Brengnon powiedział- 
jj by: a to głupek, (n)
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Księżyc

Chmurno z możliwością o- 
padów i burz. Temperatura 
maksymalna około plus 22 st. 
C. Wiatry słabe lub umiarko­
wane z kierunków południo­
wo-zachodnich.

Robotnicy Fabryki Tworzyw 
Sztucznych pojechali ostatnio do 
spółdzielni produkcyjnej Oszczy- 
klin, gdz’e nawiązali kontakt z 
chłopami. Ponadto zespoły: mu­
zyczny i taneczny wystąpiły z bo 
gatym repertuarem artystycz­
nym. (x)

Dzięki zakładowemu współza­
wodnictwu pracy o tytuł najlep­
szej załogi poszczególne działy 
Gminnej Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska11 w Kostrzynie 
Wlkp. osiągają coraz lepsze wy­
niki w wykonaniu planu. Wy­
różnia się szczególnie dział sku­
pu, który nakreślony plan real’- 
zuje przeciętnie w 120 proc. W 
dziale tym przodują St. Kozło- 
wicz, Czesław Smichurski oraz 
St. Miodowicz. Należy podkre­
ślić, iż St. Koz!ow'cz w miesią­
cu czerwcu wykorfał plan skupu 
siand w 236 proc. Załogi wszyst­
kich działów podjęły już szereg 
zobowiązań z okazji X-lecia Pol­
ski Ludowej, z których część już 
zrealizowano. (K. W.)

Państwowa Kolumna Transpor 
tu Sanitarnego zameldowała o 
wykonaniu swego zobowiązania, 
podjętego z okazji X-lecia Pol­
ski Ludowej. Pracownicy kolum­
ny postanowili bowiem przepro­
wadzić średni remont jednej ka­
retki zaoszczędzając tym samym 
15 tys. zł. Zobowiązanie zostało 
wykonane przed terminem. (ZO)

WHrOUII
Jedenastka piłkarzy ostrow­

skiej Stali wygrała mecz o mi­
strzostwo klasy C ze Spójnią — 
Zduny 2:1. Spotkanie juniorów 
Spójni — Krotoszyn ze Spójnią 
Zduny zakończyło się wynikiem 
4:2. (fk) •

5:5 — to wynik zawodów o mi­
strzostwo w klasie C piłki noż­
nej pomiędzy LZS-Tarchały a 
Kolejarzem II — Krotoszyn.•

W turnieju siatkówki zorgani­
zowanym przez LZS Skotniki 
(pow. Września) uzyskano nastę­
pujące wyniki: Spójnia (Miło­
sław) — LZS (Pyzdry) 2:0, LZS 
(Skotniki) — LZS (Pyzdry) 2:0, 
Spójnia — Skotniki 2:0.

Kościański Kolejarz pokonał w 
meczu piłkarskim o mistrzostwo 
klasy A swego imiennika z Ra­
wicza 3:2.

List z Gorzowa

Nowe szkoły dla dzieci gorzowskich
Mimo poważnego rozwoju 

szkolnictwa w Gorzowie na prze 
strzeni 10-lecia, którego owocem 
jest 6 szkół podstawowych, dwa 
licea ogólnokształcące, liceum 
pedagogiczne, liceum felczer- 
skie, technika chemiczne, finan­
sowe, pocztowe, i gastronomicz­
ne, szkoła zawodowa, szkoła 
muzyczna, szkoła ćwiczeń i szko­
ła specjalna oraz 17 przedszkoli. 
W roku bieżącym można było 
zauważyć przepełnienie w szko­
łach podstawowych.

By temu zaradzić jeszcze w 
roku ubiegłym rozpoczęto budo­
wę nowej szkoły przy ul. Armii 
Czerwonej, która obecnie zosta­
ła zakończona i z nowym ro­
kiem szkolnym rozpocznie tam 
naukę 426 dzieci z zachodniej 
dzielnicy miasta. Nowy budynek 
szkolny został wyposażony w 
nowoczesne urządzenia: central­
ne ogrzewanie, pomieszczenia 
na gabinety naukowe oraz zupeł­
nie nowy sprzęt szkolny.

Druga nowa szkoła zostanie u- 
ruchomiona w budynku, w któ­
rym dotychczas mieścił się inter 
nat szkoły zawodowej przy ul. 
Kosynierów Gdyńskich. Będzie 
się tam mieścić Szkoła nr 5, któ­
ra do tej pory korzystała z po­
mieszczeń Szkoły nr 1. Pozwoli 
to na odciążenie Szkoły nr 1 i 
dodatkowe przyjęcie ponad 500 
dzieci.

UruchonTenie z nowym rokiem 
szkolnym dwóch nowych obiek­

Podczas czerwcowych upa­
łów brakło znowu piwa w skle 
pach GS „Samopomoc Chłop­
ska" w Łęce Wielkiej, żyto- 
wiecku i Poniecu, powiat Go­
styń.

Nie tylko zresztą w tych 
miejscowościach GS-y nie po 
trafiły zapewnić odpowied­
nich dostaw napojów chło­
dzących.

Mieszkańcom Siedlca w po 
wiecie wolsztyńskim również 
dokucza pragnienie. Jest tu 
wprawdzie sklep gromadzki, 
ale ma określone godziny ot­
warcia. W obecnym okresie 
zaś chłopi często wracając 
później z pola, zastają go już 
zamkniętym. Warto by więc 
pomyśleć o uruchomieniu w 
Siedlcu, położonym przy głó­
wnej szosie, kiosku z napoja­
mi chłodzącymi, papierosami, 
owocami i słodyczami. Pro­
jekt ten polecamy uwadze GS 
w Belęcinie. Tyle, że i w Belę- 
cinie oraz innych gminach 
powiatu wolsztyńskiego nie 
jest dobrze z napojami chło­
dzącymi. Składają się zaś na

„Nie ma zarządzenia"
— Tak, tak. Uruchomimy 

wytwórnię wód gazowych z 
dniem 1 maja! —oświadczo­
no w Wojewódzkim Zarządzie 
Przemysłu Terenowego przed 
stawicielowi Prezydium PRN 
w Kościanie.

A było to w marcu br. Nad­
szedł piękny maj, potem czer 
wiec. Mieszkańcy Kościana 
konali z pragnienia, gdyż wo­
bec konieczności sprowadze­
nia napojów chłodzących z 
oddalonego o 11 km Śmigla 
w kioskach i restauracjach 
trudno było zdobyć coś do 
picia.

— Co jest z tą wytwórnią? 
— zapytało raz jeszcze Prezy­
dium PRN.

— A bo widzicie — tłuma­
czy się WZPT — nie mamy 
odpowiedniego zarządzenia 
Ministerstwa Przemysłu Dro­
bnego i Rzemiosła...

Zanim takie zarządzenie 
przyjdzie, spragnieni miesz­
kańcy Kościana proszą Mini­
sterstwo Przemysłu Drobnego 
i Rzemiosła o inne zastępcze 
zarządzenie. W sprawie zli­
kwidowania upałów w okre­
sie letnim, (jm)

tów7 szkolnych, które pomieszczą 
ponad 980 dzieci zaspokoi po­
trzeby rozwijającego się miasta 
tylko na jeden rok. Jak wska­
zują zestawienia statystyczne w 
roku 1955/56 ilość dzieci szkol­
nych będzie wyższa i znów po­
trzebna będzie jedna nowa szko­
ła. Zostało to uwzględnione w 
budżecie miasta i nowa szkoła 
zostanie pobudowana przy ul. 
Dąbrowskiego. Budowa Szkoły 
nr 8 zostanie rozpoczęta jeszcze 
w tym roku i zgodnie z dokumen 
tacją do okresu zimowego stanie 
pod dachem.

Zakończenie budowy oraz wy­
posażenie nowej szkoły przewi­
dziane jest na rok przyszły, w' 
którym będzie ona oddana do u- 
żytku.

W najbliższej przyszłości pro­
jektuje się uruchomienie w Go­
rzowie wyższej uczelni rolniczej 
w oparciu o istniejące w Gorzo­
wie instytuty naukowe jak Insty­
tut Uprawy Nawożenia i Glebo­
znawstwa, Instytut Hodowli 
i Aklimatyzacji Roślin, Instytut 
Ochrony Roślin i Instytut Wetery 
naryjny.

Zrealizowanie tego projektu ot­
worzy nowe możliwości zdobywa­
nia wiedzy dla młodzieży Go­
rzowa i okolicznych powiatów, 
dla której rozwijające się rolnic 
two województwa zielonogórskie 
go stanowi wspaniałe perspekty 
wy pracy zawodowej. (czm.)

to dwie przyczyny: niedosta­
teczne zaopatrzenie i uprasz­
czanie pracy przez pracowni­
ków transportowych browaru 
wolsztyńskiego, którzy dowo­
żą towar tylko do sklepów po­
łożonych na głównych dro­
gach.

W celu poprawienia sytua­
cji zwłaszcza w okresie siano­
kosów i zbliżającej się kam­
panii żniwnej browar w Wol­
sztynie powinien częściej, 
przynajmniej dwa razy w ty­
godniu, dowozić piwo butel­
kowe i wody gazowe.

W związku ze zwiększonym 
zapotrzebowaniem na napoje 
chłodzące i we Wrześni odczu 
wa się poważny ich brak, ale 
tu już z winy Poznańskich 
Zakładów Piwowarsko - Sło- 
downiczych.

Na podstawie doświadczeń 
z ubiegłego roku Spółdzielnia 
Inwalidów „Wiosna Ludów", 
która obsługuje większość kio 
sków we Wrześni, jeszcze w 
końcu 1953 roku ustaliła plan 
zapotrzebowania na napoje 
na rok bież. Plan był tak o- 
pracowany, że nie należało 
obawiać się żadnych przy­
krych niespodzianek. Plan 
przesłano do Poznańskich Za 
kładów Piwowarsko-Słodowni 
czych, których rozlewnia we 
Wrześni obsługuje miasto i 
powiat. Zakłady w Poznaniu 
plan spółdzielni tak skorygo­
wały, że w miesiącach zimo­
wych ustaliły zbyt wysoko li­
mit rozprowadzenia napojów, 
a na letnie niewystarczająco 
niski. Wskutek tego wytwo­
rzyła się wprost paradoksal­
na sytuacja: spółdzielnia za 
niewykonanie planu zakupu 
piwa zimą płaciła kary kon­
wencjonalne, w czerwcu zaś 
otrzymywała ledwie po 25 bu­
telek piwa na kiosk!

Także w powiecie śremskim 
jest źle z napojami chłodzą­
cymi. Dostawa wód z Pozna­
nia jest niewystarczająca i sy 
stematycznie około 25 proc, 
napojów otrzymuje się tu w 
stanie nie nadającym się do 
konsumcji.

Kórnik posiada kompletną 
aparaturę do wytwarzania 
wod i piwa, która od trzech 
blisko lat stoi nieczynna — 
po prostu rdzewieje i jeżeli 
nadal pozostanie bez opieki, 
to wypadnie zużytkować ją 
w końcu na złom. Według zaś

Anna Borzumińska, go­
spodyni z Łomnicy, gmina 
Zbąszyń, dostarczyła właś­
nie w ramach obowiązko­
wych dostaw bekona. Za o- 
trzymane pieniądze zakupi­
ła w sklepie Gminnej Spół­
dzielni potrzebne jej naczy­
nia.

KORESPONDENCI

Chcemy się kapać
Pracownicy Rzemieślniczej 

Spółdzielni Pracy Metalowców 
w Kaliszu skarżą się na brak 
łazienek w zakładzie. A prze­
cież właśnie metalowcy powin­
ni mieć jak najlepsze warunki 
do mycia. Jeśli w zakładzie nie 
ma możliwości do otwarcia ła­
zienek — to pracownicy powin­

Od jesieni 1953 roku użyt­
kownicy ogrodów podmiejskich 
w Szamocinie (powiat Cho­
dzież) czekają na zbudowanie 
pomostu na rowie. Co prawda, 
kilka miesięcy temu Prezydium 
MRN przysłało robotnikóui, 
którzy rów rozkopali... ale na 
tym skończyło się.

Dokończyć...

'opinii fachowca wystarczy za 
ledwie pół dnia, by rozlewnia 
ruszyła ponownie całą parą 
i pokryła całe zapotrzebowa­
nie nie tylko swej gminy.

Dla uruchomienia wytwór­
ni niewiele potrzeba: jest lo­
kal, jest urządzenie, są wy­
szkoleni ludzie. Brak tylko 
zrozumienia ze strony PZP-Sł 
potrzeb ludzi w terenie.

W świetle tych dwóch przy 
kładów: Wrześni i Kórnika 
musimy stwierdzić, że stano­
wisko dyrekcji PZP-Sł jest 
bezduszną biurokracją, której 
przejawem jest jeszcze jeden 
szczegół. Mianowicie: PZP-Sł 
zamierzają przekazać urzą,dze 
nie kórnickiej rozlewni miej­
scowej GS, ale... dopiero w 
IV kwartale br. — Przysło­
wiowa musztarda po obłę­
dzie!

(Na podstawie korespon­
dencji: St. Nowaka, A. Rem­
bowskiego, K. Starzyńskiego, 
M. Lipińskiego i M. Wawrzy- 
nowicza — opracowała Ro)

ze
sqsiadujq o miedzę

Władcze terenowe wszystkich 
miast i osiedli miejskich nie 
szczędzą kosztów na zakładanie 
zieleńców i obsadzanie ulic i 
placów krzewami i drzewkami.

Poszanowanie zieleni jest 
prawem obowiązującym nas 
wszystkich — obywateli i wła­
dze. Ale niekiedy jeszcze prawo 
to nie znajduje zastosowania 
w praktyce.

W Kaliszu chuligani niszczą 
nie tylko trawniki, ale i tablicz 
ki z napisami, nawołującymi do 
ochrony skwerów.

A społeczeństwo? — nie re­
aguje należycie na te wybryki.

Niedaleko od stolicy powiatu 
w Iwanowicach Prezydium 
GRN nie dba o zieleń. Nie do­
strzegają jej nawet przed swo­
imi oknami. Klomby od frontu 
są zupełnie zaniedbane ,trawa 
wprawdzie rośnie, ale dziko, ra 
zem z chwastami.

Również w Rogoźnie, powiat 
Oborniki nikt nie dba o zieleń­
ce. Park nad jeziorem jest zu­
pełnie zaniedbany przez władze 
miejskie. Trawniki zamieniono 
tu na pastwiska. Bydło zanie­
czyszcza je, a kozy objadają li­
ście i gałązki młodych drzewek. 
Ponadto wszędzie pełno papie­

Uczymy się na błędach
Na odbywających się ostat­

nio sesjach budżetowych rad 
narodowych składano sprawo­
zdania z wykonania budżetu 
za rok ubiegły.

Jak wynika z poszczegól­
nych analiz wykonawstwa bu­
dżetu we Wrześni np. w zakre 
sie gospodarki komunalnej i 
mieszkaniowej nie wykonano 
w ub. roku planu remontów ka­
pitalnych i zabezpieczających 
w budynkach mieszkalnych. 
Winę za to ponosi przede 
wszystkim Miejskie Przedsię­
biorstwo Budowlane w Gnieź­
nie, które zbagatelizowało swe 
zobowiązanie i wykonało je 
dopiero późną jesienią i zimą. 
Inna rzecz, że bez winy nie są 
także prezydia rad narodo­
wych, które nie dopilnowały 
tych spraw. Np. prezydia rad

ni mieć ułatwioną kąpiel w lu­
źni miejskiej.

Tą sprawą musi się zająć na­
tychmiast referat BHP oraz po 
winien także pamiętać, że pła­
szcze i kombinezony ochronne 
należy prać częściej.

TADEUSZ KACZMAREK

Zbudowanie pomostu jest dla 
użytkowników konieczne, gdyż 
nie mogą oni przejeżdżać wo­
zami do swoich ogrodów.

Prezydium MRN w Szamo­
cinie powinno przysłać robotni­
ków dla dokończenia rozpoczę­
tej pracy .

STEFAN ZJAWIŃSKI

Pierwszy turnus kolonii 
letnich rozpoczęty. W naj­
piękniejszych okolicach Wiel 
kopolski odpoczywają nasze 
dzieci po całorocznej nauce. 
Pogoda dopisuje, więc cale 
dnie młodzież spędza na po­
wietrzu’. w parku, w lesie, 
nad wodą, robiąc wycieczki, 
uprawiając sport.

Na zdjęciu grupa dzieci z 
koloni w Nowej Wsi pod 
Wronkami, powiat Szamo­
tuły, otoczyła półkolem swą 
wychowawczynię z uwagą 
słuchając ciekawej czytanki 
krajoznawczej.

rów, to brak w parku koszów 
ścieżki są zniszczone przez ro­
werzystów, którzy mimo zaka­
zu — przy wejściu jest tablica 
— używają tu pełnej swobody.

Naszym zdaniem park winien 
być rzeczywiście miejscem, w 
którym ludzie po pracy mogli­
by odpoczywać na świeżym po­
wietrzu wśród zieleni.

Podobnie źle jest na Wyspie 
Konwaliowej, w Wolsztynie. Tę 
piękną wyspę odwiedza wiele 
wycieczek. Między innymi przy­
była tu podczas kwitnienia kon­
walii wycieczka z Leszna, U- 
czestnicy jej nie zastosowali się 
do wskazówek podanych na ta­
blicy ostrzegawczej, znajdują­
cej się w miejscu przeprawy na 
wyspę — poniszczyli runo leś­
ne, zrywali ogromne pęki kon­
walii.

W związku z tym apelujemy 
do Nadleśnictwa w Mochach, 
by w dni świąteczne przy więk­
szym napływie wycieczek zor­
ganizowało na wyspie dyżur 
straży leśnej. Wyspa Konwa­
liowa jest bowiem rezerwatem, 
który należy otoczyć należytą 
opieką.

(Na podstawie materiału 
od korespondentów — opr.

Ro)

narodowych pow. Trzcianka 
nie przejawiły należytej troski 
o potrzeby ludzi pracy. Dowo­
dem tego jest choćby gromada 
Wieluń. Prezydium GRN w 
Wieluniu nie tylko nie wyre­
montowało swoich budynków 
zamieszkałych przez ludzi pra 
cy, ale nawet, gdy lokatorzy 
chcieli to zrobić we własnym 
zakresie, Prezydium pomija­
ło milczeniem ich wnioski o 
przydział cementu i wapna.

Na oświatę i wychowanie 
budżet powiatowy Trzcianki 
przewiduje na 1954 r. kwotę 
3 098 256 zł. Kiedy zaś przystą­
piono na sesji do omawiania 
tej pozycji, radni przypom­
nieli o błędach ubiegłego roku. 
I tak np. Szkoła Ogólnokształ­
cąca nr 1 w Trzciance wyma­
ga poważnego remontu. M. in. 
kompletnej przebudowy wszy­
stkich pieców. Dzieci bowiem 
marzły podczas ostatniej mroź 
nej zimy, a tymczasem kredy­
ty z ub. roku przeznaczone na 
oświatę nie zostały w całości 
wykorzystane.

I to jest właśnie jednym z 
najpoważniejszych błędów, 
których w bieżącym roku bu­
dżetowym należy uniknąć.

Opału nie zabraknie
Sprzyjające warunki atmo­

sferyczne w maju i czerwcu 
wpłynęły dodatnio na wzrost 
wydobycia torfu w powiatach 
chodzieskim i czarnkowskim. 
Brunatne kostki tego taniego 
opału zalegają teraz olbrzy­
mie połacie pradoliny Noteci.

Obok torfiarni GS-ów rów­
nież i chłopi indywidualni o- 
raz robotnicy na swoich dział 
kach wydobywają torf. W 
gminie Szamocin, powiat Cho 
dzież chłopi indywidualni wy 
kopali już około 5000 ton 
torfu.

J. Kozak
korespondent

POLSKI
Zamki na lodzie

Miejski sklep żelaza w Cho­
dzieży jest obficie zaopatrzony 
w zamki do drzwi. Każdy z ku­
pujących może kupić sobie ich 
tyle, ile tylko potrzebuje. Dla­
tego też jest rzeczą dziwną, że 
chłopi tego nie robią. Zamki im 
się wprawdzie bardzo podobają, 
ale do kupna jakoś nie docho­
dzi.

Czyżby stał temu na prze­
szkodzie brak kluczy? Nic po­
dobnego. Klucze są. Nawet jest 
ich bardzo dużo. Tylko że i one 
nie znajdują nabywców.

Prawdopodobnie dlatego, że 
żaden z nich nie pasuje do 
zamku. (jm)

(Według korespondencji SL 
Z jawińs kiego.)

Szybciej i taniej
Ob. L. St., ilekroć jest na 

poczcie, pamięta o swoim do­
świadczeniu. Jeśli urzędnik w 
okienku pyta, jak wysłać list: 
ekspresem czy normalnie, ob. 
L. St. bez wahania mówi:

—• Normalnie. Bo chcę, żeby 
możliwie szybko zaszedł—

Urzędnik robi zdziwioną mi­
nę, ale ob. St. przekonuje go 
szybko opowiedzeniem takie­
go zdarzenia:

W poniedziałek, SI czerwca 
bież, roku rano nadał w Brzegu 
nad Odrą list „express“ do 
Wrześni z bardzo pilną wiado­
mością. List dotarł do adresata 
po dwóch dniach, to jest 23 
czerwca o godzinie 17.30. Na­
tomiast list normalny bez tru­
du dochodzi na miejsce prze­
znaczenia następnego dnia.

A poza tym. kosztuje tylko 
00 groszy... (jm)

DRUKARNIA: — Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka, 
Poznań.

K—5—10689

Obowiązkiem wszystkich pre 
zydiów rad narodowych jest 
dokładne przeanalizowanie po­
trzeb swego terenu i stosow­
nie do nich pełne wykorzysta­
nie wszystkich sum budżeto­
wych.

(Na podstawie koresponden­
cji K. Starzyńskiego i W. Zoł- 
nierkiewicza — opr. Ro)

Gdy kierownictwo
śpi. • •

Franciszka Tucholska — prze­
wodnicząca Komitetu Blokowe­
go nr 16 w Wągrowcu z całą tro­
skliwością i sumiennością wypeł 
nia swoje obowiązki. Odwiedza­
jąc często mieszkańców zamiesz­
kałych w swoim rejonie, zna do­
brze ich bolączki. Ostatnio za­
uważyła, że w mieszkaniu Teodo­
zji Sobieraj przy ul. Bydgoskiej 
16 —konieczny jest remont sufi­
tu. Natychmiast zgłosiła tę spra­
wę w Prezydium MRN, której 
komisja po zbadaniu stanu sufitu 
wydala polecenie przeprowadze­
nia remontu Miejskiemu Przed­
siębiorstwu Remontowo-Budow­
lanemu.

Zanim jeszcze robotnicy rozpo 
częli pracę, przewodnicząca ko­
mitetu postarała się o opróżnie­
nie mieszkania przez T. Sobie­
raj na okres miesiąca. Naprawa 
sufitu trwała jednak trzy mie­
siące, podczas gdy mógłby ją wy 
konać jeden człowiek w ciągu kil 
ku dni. A zatrudnionych było aż 
2 rzemieślników w ciągu kilku­
nastu tygodni.

Rzecz ja^na, że w ten sposób 
zmarnowany został czas fachow­
ców oraz pieniądze, które w tym 
wypadku wypłaca się za... bu- 
melanctwo.

Miejskie Przedsiębiorstwo Re* 
montowo-Budowlane w Wągrow­
cu winno przeprowadzać kontro­
lę wykonywania zadań robo­
czych w terenie. Pomóc mogą 
w tym także komisje Prezydium 
MRN, które powinny intereso­
wać się remontami w administro 
wanych przez siebie budynkach.



Pracownicy poszukiwani
Głównego księgowego z dużą praktyką przyj - 
ma natychmiast Zakłady Wytwórcze Głośni­
ków T-10 we Wrześni. Mieszkanie zapewnio­
ne Zgłoszenia prosimy kierować na w/p adres.

Inż. technologa lub technika technologa na 
stanowisko kierownicze przyjmą Gdańskie Za­
kłady Sprzętu Okrętowego w Gdańsku, ul. Gro­
bla Angielska 3/5. Po skierowanie należy zgła­
szać się do Działu Kadr Zarządu Sprzętu Okrę­
towego w Gdańsku, ul. Wały Jagiellońskie 4.

K1564
Gł. księgowego o pełnych kwalifikacjach (RPK) 
zatrudnią natychmiast Swiebodzińskie Zakła­
dy Wytwórcze Urządzeń Termotechnicznych 
M-12 w Świebodzinie Wlkp., ul. Świerczewskie­
go 38. Mieszkanie nowe, 3 pokoje z kuchnią, 
pełny komfort (gaz, c. o.) na I ptr., słoneczne 
do objęcia z chwilą zaangażowania. Uposaże­
nie 1.800 zł. Zgłoszenia osobiste (zwrot kosz­
tów) łub listowne przyjmuje Dział Kadr pod 
powyższym adresem. Zwrot kosztów przenie­
sienia. K1584
5 blacharzy - spawaczy, 10 tokarzy w żela­
zie, 5 ślusarzy, 3 stelmachów do działów pro­
dukcji przyjmą zaraz Poznańskie Zakłady Na­
prawy Samochodów, zgłoszenia przyjmuje biu­
ro Kadr Poznań, ul. Sikorskiego 12/13. K1621
Kierownika sekcji księgowości ze znajomością 
RPK, kierownika sekcji finansowej oraz refe­
renta inwestycyjnego zatrudni natychmiast 
Przedsiębiorstwo Handlowe w pobliżu Pozna­
nia. Oferty kierować do Biura Ogłoszeń, ul. 
Świerczewskiego 3, dla KI623.
Inżynierów, techników (technologów?, konstruk­
torów’. warsztatowców) przyjmą Zakłady Moto­
ryzacyjne Poznań, ul. Wawrzyniaka 43. Wa­
runki do omówienia w godzinach od 7—15.

K1628

Zakupimy

AUTOMATY
do zmiany kierunku silni­
ka. Roboinicza Spółdziel­
nia Pracy Chemiczna Pral- 

| nia j Farbiarnia w Poz­
naniu, ul. Skośna nr 
1017, tel. 22-74, K1634

Pomocnicza Spółdzielnia 
Rzemieślnicza Wielobran­

żowa w Poznaniu

POSZUKUJE
4 ubikacyj na lokale biu­
rowe ewtl. do odremon­
towania w okolicy śród­
mieścia. K1631

Młocarnie żelazną, szerokobi- 
! jąeą i motor 5,5 KM, spalir 
i nowy, oraz motor na ropę 10 
| KM „Jenne”, w dobrym sta- 
i nie, sprzedam. Micka. Zala- 
! sewo, poczta Swarzędz.

___ ______________  29738g
I Ciągnik Lanz-Buidog, 25 KM, 

w dobrym stanie,- oraz 2 przy
| czepy, sprzedam. Stanisław 
{ Siwek, Swarzędz, Rynek 36.

_________   29739?
j Spacerówkę w dobrym stanie 
i sprzedam. Poznań, pl. Asny- 
' ka 2. ni 2, tel. 95-19.

29740?
Rower męski oraz motocykl 

' DKW, !00. sprzedam. Poznań,
, Wojciecha 21. 29743g
! Lodówkę na gaz czynną, 
j sprzedam. Poznań, Sikorskie­
go 5, ni 5. ______ 29746?

Maszynę do szycia „Kaiser",
| kupon ubraniowy, radio „Kos­
mos", sprzedam. Poznań te! 
69-41. _______ 29749g

Inżynierów i techników przyjmie zaraz Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane 
P. L. Zgłoszenia: w dziale Kadr, Poznań, ul. 
Noskowskiego 4. 29871g
Brukarza przyjmie Miejskie Przedsiębiorstwo 
Wodociągów i Kanalizacji w Poznaniu. Zgło­
szenia Grobla 15, pokój 325. K1633
Kierownika Oddziału księgowości oraz 2 st. 
księgowych, możliwie ze znajomością RPK dla 
przedsiębiorstwa wykonawstwa inwestycyjne­
go zatrudni zaraz „Mostostal" — Poznań. Zgło­
szenia osobiste z życiorysem ul. Kochanowskie­
go 7. KI 630

Nieruchomości
i Kauczukowe spody i odpa- 
I dy skupuję. Poznań, Krzyżo-

Parcele — domki — wille j 
— kamienice kupno — sprze- , 
daż załatwia solidnie — 
„UNION” Poznań, Nowowiej­
skiego 9. 2S475g

Fuzję dwunastkę, używaną, 
kupię. Oferty z ceną Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 

! dla 29848g.

Willa cala wolna, ogród - Dę­
bice, kamienica trzypiętrowa, 
skład rzeżnicki Górczyn, 
85.000 zł, dom piętrowy, wol- 
ne mieszkanie, ogród. 42.000) 
zł dom trzypokojowy. 4 mor | 
gi' ogrodu, 50.000 zł, wybór j 
korzystnych parcel sprzeda - 
Nowak, Poznań, Wyspiańskie- > 
go 16. 29750g i
Willę jednorodzinną, całą wol- ; 
ną, koło lotniska, sprzedam. 
Zgłoszenia Poznań, Dąbrow­
skiego 88, m 2. 29768g'
Wezmę spiesznie w dzierżawę 
dom z zabudowaniami, elek­
trycznością, kawałkiem ziemi 
lub zamienię na podobne, 
kiom z zabudowaniami, sa­
kiem. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
‘Świerczewskiego 3, dla 
29816g.____________________
Parcelę nad Jeziorem Kier- 
skim, sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 29839?.
Kamienice w śródmieściu Po­
znania, sprzedam. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3^_dla 29858g._____________
Dom w Swarzędzu (4 loka­
torów), sprzedani, cena 20.000 
zl. Zgłoszenia: Przybvlski.
Swarzędz Polna.__ _ 29872?
Parcelę w Trzemesznie. 2000 
m’, sprzedam. Wiadomo’ć: 
Inowrocław, Narutowicza 4, 
m 2. 9143p

Oponę 525X20 do żniwiarki,
I kupię. Edmund Wiciak. Poz­

nań - Antoninek, przy trolley- 
busie. 29853?
Opony 19X400 lub 19 350. !
w dobrym stanie, spieszn:e 
kupię. Poznań, Krzyżowa 15.

29874g

Szafę fornirowaną, nową, trzy 
drzwiową, (sprzedam. Infor­
macje Poznań, tel. 21-31.

29762g
Fortepian krótki „Bluthner”, 
stan dobry, sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, dla 29763g.

; Wózek czeski, głęboki, dobry, 
| sprzedam. Poznań, Reva 4, m 
8.__________________ 29819g
Pianino markowe, bardzo do­
bre, sprzedam. Polcyn, Poz­
nań. 23 Lutego 9, m 10, 
front.   29608g
Tapczany, materace whosia-

ne. stale na składzie. Poznań. 
Małeckiego 33 — tapicernia.

29766?
Motocykl DKW SB, 350 ccm, 
sprzedam. Poznań, Szamotul­
ska 83, m 5. 29769g
Platformę nową, 5—6-tono- 
wa, sprzedam. Poznań Wsz. 
Świętych 5, m 2. 29771g

Kupno

Sprzedaż
Maszynę do pisania „Conti­
nental”1 mato używaną, sprze 
dam. Poznań, Rokossowskie­
go 47, m 6, od godz. 16 do 
18. tel 75-98.__ 29525?
Krosno szerokości 1 m. kom 
Pletnie wyposażone, sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla

Jacht kilowy, z kabiną, 9 m 
długi, 1.75 szeroki, 27 m kw.

J powierzchni żagła z kom- 
pleknytn uposażeniem, tanio 
sprzedam. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego j 
3, dla 9131p. ________
Westfalkę białą, kaflową, no­
wą. na węgiel, sprzedam. 
Poznań, Pałucka 17 — So- 
łacz.___  ____ 29685g

i Dywan perski 2,5X3,5, sprze­
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
29696?.___________ ____ _

; Wózek koszykowy, w dobrym 
stanie, sprzedam. Poznań, 
Źródlana 27. m 6. 29702g

Spacerówkę (kulkowe łoży­
ska) maszyn? do szycia, 
sprzedam Poznań Rataicza- 
ka 32, m 31. ___29782?
Krowę, mantr', trzyskibowec, 
nas do młócenia, sprzedam. 
Poznań, tel. 30-72, 29783g
Maszynę do szycia krawiec­
ka „Singer”, sprzedam. Ko- 
cialkowski, Poznań, Szczeoan- 
kcwo 38. 29784?
Wózek - autko, koszykowe, 
na lożzskach, korzystnie sprze 
dam. Poznań. Kwiatowa 10, 
m 4. 29789?
Wózki - autka koszykowe, spa 
cerńwki, poleca Lesiński, Po­
znań. Żydowska 33. 29791g
Uie nowoczesne (8 sztuk) 
miodarke. sprzęt pszczelar­
ski, sprzedam. Poznań. Swo­
boda 7, od godz. 16—20.

29793g
Żelazne łóżko z materacami, 
białe, sprzedam. Adres wska­
że Biuro Ogłosz.eń. Świercze­
wskiego 3, dla 29794g. _
Spacerówkę na łożyskach, 
sprzedam. Poznań r Łazarz, 
Hibnera 31, m 4.___29798g
Okazyjnie sprzedam wózek ko 
szykowy, mato używany. Pu 
szczykówko, Brzozowa 11.

2980lg
Motocykl DKR NZ. 350 ccm, 
sprzedam. Poznań, Dąbrow­
skiego 70, m 8. 29807g

Pomogło
Zapomnianą rałocarnię le­

żącą na polu kolo Radomicrza, 
pow. Holsztyn sprowadzono 
do Gminnego Ośrodka Maszy 
nowego w Zaborowie. Za nie. 
dbalstwo udzielono kierowni­
kowi GOM nagany, a na od­
prawie pouczono wszystkich 
kierowników o obowiązku za­
bezpieczenia sprzętu rolnego.

Dziecl z Osiedla Robotnicze 
go na Dębcu w Poznaniu o- 
trzyniają w najbliższym cza­
sie piaskownicę. Będzie ona 
wybudowana przy bloku 9 i 
11. (A-486)

*
Centrala telefoniczna w 

Państwowym Szpitalu Klinicz 
uym im. Święcickiego w Poz.

I
naniu otrzymała nową książ­
kę telefoniczną. (1542)

Po gmachu Rady Narodo­
wej w Jarocinie nie błądzą 
już interesanci. Nowa tablica 
należycie informuje o roz­
mieszczeniu poszczególnych 
referatów. (A-488)

Spółdzielnia Pracy „Futro- 
Garba" w Poznaniu wyjaśnia 
nam, że wykonuje zlecenie 
ob. Ireny Kędziory. O termi­
nie odbioru Spółdzielnia po- 
w.adomi pisemnie. (1417)

Czy słuszne?
1 1 czerwca — godz. 6 rano.

* Do sklepu spożywczego 
PSS przy narożniku ul. Ma­
łeckiego i ul. Strusia wszedł 
ob. W. Sz.

— Czy mogę skorzystać z 
telefonu — zwrócił się do kie­
rownika.

— Telefon jest w magazy­
nie i nie wolno z niego korzy 
stać osobom postronnym. Na­
wet służbowo. Jest wyraźny 
zakaz.

— A może pan pozwoli — 
ja w ważnej sprawie.

— Nie mogę. Niech pan pój 
dzie gdzie indziej.

Całe szczęście, te w sąsiedz­
twie użytkownicy telefonu 
byli bardziej ludzcy.

A gdyby w okolicy był tyl­
ko telefon w sklepie I’SS-u,

a zdarzył się poważny wypa­
dek, czy i wówczas obowiązy­
wałoby biurokratyczne zarzą­
dzenie „osobom postronnym 
nie wolno korzystać z telefo­
nu". Pytanie to kierujemy 
pod adresem dyrekcji PSS-u.

(1593)

Sprawy naszych Czytelników 

Uroczy zakątek, lecz...
Miasto nasze — pisze do nas Czytelniczka — Bożena S., zupeł­

nie zapomniało o leżącym w centrum Poznania uroczym zakątku 
— Górze Przemysława. Trudno opisać panoszące się tam dzisiaj 
nieporządki. Po prostu śmietnik. Mnóstwo tłuczonej cegły, szkła 
i różnych odpadków. Od lat nikt tego prawdopodobnie nie 
sprząta.

Wycieczki kierują swoje pierwsze kroki właśnie ku Górze 
Przemysława, i stąd pierwsze wrażenie o naszym mieście musi 
pozostać ujemne. Moim zdaniem ktoś powinien stale opiekować 
się Górą Przemysława, a we właściwym czasie należy przepro­
wadzać generalne porządki.

Szanujmy pieniądze 
— mówią pracownicy handlu

Wyciągnięty z kieszeni banknot wygląda często jak świstek 
zniszczonego papieru. Mało w’agi przywiązujemy, by utrzymać 
i przechować należycie bilety Narodowego Banku Polskiego. By­
wają wypadki, że w niektórych przedsiębiorstwach, szczególnie 
handlowych, ekspedienci, kierownicy sklepów’, czy kasjerzy, pi­
szą rachunki ołówkiem chemicznym na ...banknotach. Wiele też 
osób w sposób lekkomyślny niszczy pieniądze, brudząc je, czy 
przechowując w nieodpowiedni sposób. Zwracamy się więc do 
prasy, by przez umieszczenie notatki, zwróciła społeczeństwu 
uwagę na obowiązek odpowiedniego obchodzenia się z bankno­
tami, leży to w naszym wspólnym interesie.

Lodówki marki ,,Elektrolux” 
na gaz lub prąd, mogą być 
uszkodzone, kupi Freyer, Po­
znań, Mickiewicza 15.

29644?
Maszynę do szycia, kupię. Po­
znań, Chłapowskiego 3, ra 3.

29583?
Kurtkę skórzaną, motocyklo­
wą, dużą, hulajnogę, kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 29708g.
Kupię heblarkę z kombinowa­
ną równiarką, grubiarką, albo 
równiarkę do 0,60 cm, w do­
brym stanie, do obróbki drze 
wa. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
29720g.______
Kupię ramy rowerowe dam­
skie, męskie, widełki, oraz 
wszelkie części używane, Po­
znań, Dzierżyńskiego 263, m 
2 w podwórzu — warsztat.

29724g

Motocykl DKW, 125 ccm, po 
generalnym remoncie, sprze­
dam. Środa, Dąbrowskiego 
19. teł. 524. 29707g
Kajak turystyczny, rower spor 
towy. elektrolity, sprzedam. 
Poznań, Poznańska 26. m 8.

29709?
Maszynę do mereżki. sprze­
dam. Poznań. Składowa 4, in 
8.__ ___ ________  29819?
Tokarnię 1,25 m długą, sprze 
dam. Poznań, tel. 79-49. 
_________________  297I3g

Cegły z rozbiórki, sprzedam. 
Poznań, Żydowska 29. m 17. 
____________________ 29714?
Pianina sprzeda okazyjnie Ma 
eazyn Forteoianów Poznań. 
Czerw. Armii 39, podwórze.

________ _ 29715?
Przyczepę motocyklową, lekka, 
oraz rower sportowy ,.F»vo- 
rit“, sprzedam. Poznań. Zev- 
landa 9, warsztat tafjrcerski.

29717?
Mocznik w różnych kolorach, 
kupię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
29725?.___ _________

Radioodbiorniki bateryjne, sie 
ciowe. różny radiosprzęt, lara 
py, adaptery, przyrządy, ku­
puje Radioekspert Poznań, 
Śniadeckich 1. 29756g

Rowery 2 damskie, 1 męski, 
sprzedam. Poznań. Dzierżyń­
skiego 263 m 2. 29723?
Motorower 60 ccm. sprzedam. 
Poznań, Mickiewicza m m 
2. 29733?

Motocykl SHL kupię. Poz­
nań, tel. 16-58, al. Litew­
ska 12, m 2. __ 29878?
Kamień do szlifowania szkiet 
optycznych, kupię. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3. dla. 29818g._________
Futro karakułowe lub fokowe 
oraz biam (mo’e bvć podnisz­
czone) kupię. Oferty z poda­
niem ceny do Biura Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla j 
29785g.

Maszynę do szycia, damska 
..Singer", sprzedam. Poznań, 
Łąkowa 14 ,_m 2.  29734?
80 m siatki parkanowei, sprze 
dam. Poznań, Listopadowa 24 
(Osiedle Grunwaldzkie).

____ 29736?
ęnrredam lub zamienię samo- 
rhód ciężarowy Diesel, po 
Vanłłalpvm remoncie, nośność 
5 ton. ogumienie dobre, na 
tokarnię dwie łub jedna, resz­
ta do omówienia. Fechner. 
"oznań, Dąbrowskiego 97. tel. 
90-22. ?°726g

Odpady gumy kolorowej, 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
29811?.___________________
Fortepian marki wiedeńskiej, 
sprzedam. Poznań - Żabiko- 
Wo Armii Czerwonej 94.

29812?
Materiał marengo, na płaszcz, 
lub poszycie, wełniany, ła­
nio sprzedam. Poznań, Kossa­
ka 20. m 5. 29825g
Wózek koszykowy, autko, na 
łożyskach, sprzedam. Poznań, 
Śniadeckich 6, m 11, od 
godz. 16—-20._______ 29828g
Fortepian „Bechstein" niedu­
ży, w bardzo dobrym stanie, 
sprzedam. Szczecin Wyspiań­
skiego 21, I ptr., od godz. 
17—22. 29830?
Radio „Mazur" sprzedam. 
Poznań, Szkolna 4, m 10. w 
podwórzu. 29832?
Samochód małolitrażowy, w 
dobrym stanie sprzedam. Po­
znań, Kraszewskiego 11, m 
18. oglądać od ?odz. 16—18.

29841?
Zegarek damski ,,Alte“. sprze 
dam. Poznań, Gorczyńska 11. 
m 1. 29842?
Lodówkę elektryczna, sprze­
dam. Poznań. Toruńska 5 (0- 
siedle Warszawskie). 29843?

Stojaki do trzepania dywa­
nów, sprzedam. Poznań Ko­
lejowa 37 — warsztat.

29846?

Gabinet gdański, korzystnie 
sprzedam Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3, nr 29847?. ______
Samochód ciężarowy „Oce’" 
15 tonv, z dobrvm o?nm:e- 
niem, sprzedam. Poznań. Obo­
zowa 4 tel. 65-28. 29850?

W innych listach 
Czytelnicy piszą:

W SKLEPACH
handlu uspołecznionego nie 
można otrzymać damskich 
bluzeczek popelmowych. Czy­
telniczka Z. G. twierdzi, że 
pod tym względem mężczyźni 
są uprzywilejowani, gdyż mę­
skich koszul popelinowych w 
sklepach jest pełno. Czy nie 
warto, aby producenci i dy­
strybutorzy zwrócili i na ten 
drobny szczegół uwagę. (1680)

WĄSKOTOROWKA
zaniemyślańska cieszy się w 
porze letniej wielkim powo­
dzeniem miłośników uroczego 
Zaniemyśla. Ale trzeba też po 
myśleć o matkach z dziećmi 
i zarezerwować dla nich o- 
sobny przedział — tak, jak 
ma to miejsce we wszystkich 
innych pociągach. (1692)

OCZYSCIC
należy basen miejsk’ch łazie­
nek przy Drodze Dębińskiej. 
Trudno W nim się kąpać, gdyż 
woda przypomina coraz bar­
dziej gęstą ciecz — pisze do 
nas ob. St. D. z Poznania.

(1685)

CHYBA GRUBĄ
pomyłką było przygotowanie 
ram okiennych o szerokości 
78 cm gdy otwory okienne są 
1 metr szerokie. W rezultacie 
ramy stoją w pokojach, a 
mieszkańcy domu przy ul. 
Grobla 8 denerwują się na 
tempo pracy. Biędy należało­
by jak najszybciej usunąć.

(378)

POD ADRESEM
Wytwórni Galanterii Metalo­
wej — Poznań, ul. Ratajcza­
ka 14 zwracamy się z zapyta­
niem, dlaczego nie wypłacono 
ob. Zofii Musiał należnej pre­
mii za maj 1954 r. (1650)

Odpowiadamy
Czytelnikom

Mieszkańcy ul, Rybakl
Ca. Poznańska Fabryka 
Igieł Gramofonowych po- 
daje: 1. Składanie zapa­
sów węgla odbywa się o- 
becnie przy ul. Kościel­
nej na nowoprzydzielonym 
placu; 2. Kuźnia połowa 
czynna była 2/3 godziny 
tygodniowo, a obecnie nie 
używa się jej prawie wca­
le; 3. Pracownik mający 
motocykl pracuje obecnie 
w oddziale Zakładu przy 
ul. Kościelnej. (1415)

T. M. Poznań. Za prze­
miły list i wierszyki ser­
decznie dziękujemy. Z u- 
wagi jednak na poruszone 
w nich osobiste tematy, 
wierszyków nie wydruku­
jemy. (1619)

Jerzy T. ul. Goplańska- 
Wydział Budownictwa Pre 
zydium WRN stwierdził, 
że pobudował Pan szopę 
bez zezwolenia i dlatego 
wyda! polecenie rozbiórki. 
Takie samo polecenie o- 
trzymali inni mieszkańcy 
ul. Goplańskiej. (1356)

Mieczysław Chojnycki — 
Poznań. Miejska Pralnia 
i Farbiarnia w Gnieźnie 
powiadomiła nas, że w 
dniu 7 czerwca wysłała już 
Pana ubranie do punktu 
fabrycznego nr 9 do Poz­
nania. Terminu dostawy 
nie dotrzymano z powodu 
w.elkiego nawału pracy w 
okresie wiosennym. (1463)

Zosia, Lala, Sabinka. Z
dniem 23 maja kursuje 
bezpośredni pociąg po­
śpieszny Gdynia — Poz­
nań — Zakopane. Przy­
jazd do Poznania godz. 
20.28 — Zakopane — godz. 
9.51. (1179)

Szymbrowiez. Z listu 
wynika, że prowadzi Pan 
z ojcem wspólną gospodar 
kę. Słusznie więc ustalono 
wysokość obowiązkowych 
dostaw od łącznego obsza­
ru obydwu parcel: pana i 
ojca. (2727)

Józef Koperski, ul. Gar- 
bary 37. Prezydium WRN 
w Poznaniu zawiadomiło 
nas, że sprawę skupu opa 
kowań po paście do obu­
wia rozważa obecnie Min. 
Handlu Wewnętrznego.

(403)
R. Owsianna. W dniu 24. 

4. 54 nie za atwiono kilku 
pacjentów wobec braku 3 
lekarzy, którzy byli cho­
rzy. Wydział Zdrowia nad 
mienia, że obecnie komi­
sja załatwia chorych we­
dług kolejności w tym sa­
mym dniu. (1118)

Praca Zguby
Kulturalna zajmie się domem 

■ samotnej osoby. Maria
‘ Schwarz, Wrocław, Kom. Pa- 
J ryskiej 25. 29748g

27 czerwca zgubiono złotą 
pamiąikową bransoletkę na 
trasie Kniewskiego, Jarocho- 
wskiego, Wyspiańskiego, Woj

Potrzebna gosposia. Dobre 
| warunkii, konieczne referen­
cje. Poznań, Dworkowa 14,

1 m 3 (przy Wielkopolskiej) od 
i godz. 18. 29605g

skowa, Świerczewskiego, Dłu 
gosza. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wynagro­
dzeniem, Milej, Poznań, Dłu­
gosza 32, m 1. 29826?

, Pomoc domowa z gotowaniem, 
i dobrymi poleceniami, potrze- 
i bna zaraz. Oferty Biuro Ogio
1 szeń, Świerczewskiego 3, dla

29777?.

Różne
Fachową naprawę mebli, od­
świeżanie, polerowanie, prze­
prowadzam, Ludkiewicz, Poz­
nań 23 Lutego 65, przy wy­
locie Wielkiej. 2S542g

Ucznia krawieckiego przyjmę. 
Poznań. Prusa 2, m 10.

29778g Płaszcze damskie, kostiumy 
prochowce, pelisy, bluzki, po- 
ranniki, wykonuje szybko Po­
znań, Słowackiego 17, m 7.

2973lg

Gosposi poszukuje małżeń­
stwo (lekarze) z dzieckiem. 
Referencje wymagane. Olerty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla 29788g. 
Pomocnik zegarmistrzowski
może się zaraz zgłosić. A. 
Dzięciołowski, Wolsztyn.

29800g

Posiadam kartę rzetnieżin: 
czą na wyrób galanterii, ocze 
kuję propozycji. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
nr 29775?.

Fryzjer potrzebny. Posada 
stała. ^Poznań, Dzierżyńskie­
go 43. ______________ 29796g

Wypożyczam porcelanę, szkło 
na zabawy, uroczystości. Po­
znań, Żydowska 33. 29792?

Kierownik ogrodnictwa lub 
kierownik PGR przyjmie pra­
cę w przedsiębiorstwie pań­
stwowym. Znajomość rolni­
ctwa. warzywnictwa, kwia­
ciarstwa. Również wyjazd, wa 
runek mieszkanie. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3, dla 29797g.

Gkrętarkę zamienię na ma­
szynę do mereżki. Ewentual­
nie za dopłatą lub kupię. Of. 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­

skiego 3. dla 29810?.
Kołdry stare przerabiam, no­
we szyje. Kroczyńska, Poznań, 
Grobla la. 29823?

Jednoosobowego pustego po­
koju, poszukuję do remontu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 29803g. 

Zamienię mieszkanie 3-poko- Po|<4i du> 1 kuchnią w 
jowe na 2-pokojowe samo- ; Wo!.ztynie zamienię na\ię. 
dzie ne (naichętinej środmte- I ksze na zie)niach odzyska- 
śce). Olerty Btur0 Ogłoszeń, j nyth ofert Bjuro Oatoszeń 
Świerczewskiego 3. dla , Świerczewskiego 3. dla
297 70g. 2981

Poszukuj? pokoju lub pokoju Pana samot„ego na pokój 
z kuchnią,^ ewentualny remont i pr7yjraę. Poznań DlugaF

m 29814g
Pracujący poszukuje pokoju 
umeblowanego lub pustego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 29815g.
Pokój z kuchnią, balkonem, 
wygodami oraz ogródkiem,

OGŁOSZENIA 0K08NE fe
Spacerówkę dobrą, sprzedam. 
Poznań, Mickiewicza 5, m 3.

_________ 29852?
Barak dwuizbowy, nadający 
się na mieszkanie, sprzedani. 
Puszczykówko, Niwka Stara 
17, zgłoszenia od godz. 17.

________ 29854g
Radio „Stern” dwugiośnikó- 
we, sprzedam. Poznań, Kościu 
szki 103. m 10. 29855g
Żniwiarkę i konia, tanio sprze 
dam. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
nr 29856g. ____ _
Motocykl „Jap“, 500 ccm, w 
dobrym stanie, sprzedam. Igna 
cy Piechocki, Chludowo, pow. 
Poznań. 29857g
Motocykl DKW, 200 ccm. po 
generalnym remoncie „dotar­
ty", sprzedam. Adres wska- 
Że Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3, dla 29859?.

przeprowadzę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 29772g.____________ ;__
Zamienię 3-pokojowe miesz­
kanie w centrum Szczecina, 
na pokó.; z kuchnią, ewtl. 
z używaniem kuchni w Poz­
naniu. Warunki do omówię- ,
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, i Ratajach, zamienię na 
Świerczewskiego 3, dla : większe. Warunki do omówię 
29786g. i nia- Oferty Biuro Ogłoszeń,

------------------- -------- | Świerczewskiego 3, dla
Pokaiu ewtl. z‘telefonem, mo 29817g.
żliwie w pobliżu centrum, po
szukuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
?9787g.
Zamienię mieszkanie sutere-

Pokńj dużv z balkonem, uży­
waniem kuchni, zamienię na 
podoi ry. Poznań, Poznańska 
21. m 9 29838?

Lampę 5-ramienną (żarówki- j no^yę. na inne z wspólną ku- J ^okój z kuchnią samodziel-
świece), sprzedam. Adres j cŁnia Adres wskaże Biuro , m-- słoneczne, Sołacz, w po-
wskaże Biuro Ogłoszeń, Swier ; ogjQ§2eń, Świerczewskiego 3 i bltzu przystanku Cramwajo-
czewskiego 3, nr 29860g. I dfa ’ i wego. zamienię na l'/s po-4 ~ ~ „„ i —------------ ’------------- ----------- ) koju lub 2 samodzielne, Of.
Piec żelazny, sprzedam. p°7' ; Technik budowlany, poszuku-[ B:uro Ogłoszeń, Swierczew- 
nan, Fabryczna m ! je pokoju zaraz, najchętniej 1 skiego 3, dla 29844g.

............... 81 ’ centrom Oferty Biuro Ogio- I , ...... '
I szeń, Świerczewskiego 3, dla > f3dnv, duży, słoneczny po- 

__ j 2980fig.Lokale
Rencista przyjnne dozorstwo I samotny pracujący, poszuku- 
z miesz-kaniem. Oferty Biuro j ;e pOkOjU umeblowanego przy 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, . kotturainei rodzinie. Oferty
£(a 29^47":___ ! Biur1 Ogłoszeń, świerczew-
Pokój kuchnia, przedpokój, ła ; skit'g° 3- dla 29808?._______
zienka. pokoik, spiżarnia, sa- (
modzielne z ogródkiem, wzgle > 
dnie bez, zamienię na dwa ! 
pokoje z przynależnościami, I 
samodzielne. Oferty Biuro 0- ‘ 
głoszeń, Świerczewskiego 3, ' 
dla 29755?.________________ i
Panna poszukuje zaraz poko- ! 
iu. Oferty Biuro Ogłoszeń. >
Świerczewskiego 3, dla 
2975 lg.____________ (
Umeblowanego pokoiu ooszu- i 
kuję zaraz. Oferty B'uro 0- J 
głoszeń. Świerczewskiego 3, > 
dla 29758?. __________
Pokój z kuchnia, suterena. ( 
zamienię na dwa lub pnkó; j 
z kuchnią, samodzielne. 0f. '
Biuro Ogłoszeń. świerczew- ’ 
skiego 3. dla 29759?.
Samotna snoknina. poszukuie , 
nokoiu. Oferty B’uro Ogłoś?''4 i 
Św!erczewskiegó 3, dfa ‘
29877g. ______________ j
Pokój z. kuchnia, słonce?!’® i 
igaz. światło, woda) samu- j 
4z*e!ne zamienię na także 
?amn łub większe. Poznań.
Szefagowska 67, m 7.

29760?I

kói—z używaniem kuchni, ła­
zienki, fi ptr.. zamienię na 
pekói względnie IG pokoiu 
z kuchnią samodzielne. Wa­
runki do omówienia. Oferty 
Biuro O»!oszeń, Świerczew­
skiego 3. dla 29861?.

Dnia 29 czerwca 1954, zmarł

inż. Władysław Bandych
przebywszy lat 81.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 3 bm,, o godz. 
11,20, z kaplicy cmentarza na Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążeni
żona, dzieci i rodzina

Poznań, Mylna 4. 29829g

Dnia 29 czerwca 1954 r.. zmarła nagle, przebywszy 
lat 25,

Eugenia Sieradzka
Ktcr. thztghi Finansowego Woj Hurt. Tekst.

W Zmarłej tracimy niestrudzonego pracownika oraz 
dobrą i cenioną koleżankę. Pamięć o Niej zachowamy 
na zawsze.

Pogrzeb odbędzie się dziś, w piątek. 2. 7., o godz. 
11,10, z kaplicy cmentarza na Junlkowie.

DYREKCJA 1 PRACOWNICY W. H. T. W POZNANIU
29 90 3 g

Dnia 30 czerwca 1954, zmarła po długich cierpie­
niach, nasza ukochana matka, babcia i prabhbcia, prze­
żywszy lat 85, śp.

Wiktoria Sjldorf
Pogrzeb odbędzie sie w robotę. 3 lipca br., o godz. 

10,30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
W smutku pogrążona

29899g rodzina

I—
| Dnia 29 czerwca 1954, zmarł w ciężkich cierpie- 
i niach, ukochany mąć ojciec, brat, teść, dziadek i 

szwagier, przeżywszy lat 68, śp.

Marcin Gruszkiewicz
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 3 lipca br., o godz. 

11 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.

Poznań - Ławica,

W smutku pogrążona
rodzina

Dniestrzańska 19. 29827g
■■■Mm* memsi wanaramnm



Finał biegu 100 
m, który wygrał 
Stawczyk (Poznań).

6 finałów w IV Akadenrckich 
Mistrzostwach Polski

Kusion wyprzedziła Lerczakównę
Stawczyk bezkonkurencyjny

W środę na stadionie AZS w Poznaniu rozpoczęły się 
konkurencje lekkoatletyczne IV Akademickich Mistrzostw 
Polski. W pierwszym dniu zakończono 6 konkurencji: bieg 
na 109 metrów kobiet i mężczyzn, 800 m kobiet, trójskok, 
kulę kobiet, 10 000 metrów oraz rozegrano przedbiegi na 
400 metrów.

Dobre wyniki w przedbie- 
gach na 100 metrów uzyska­
ły: Lerczakówna z Poznania i 
Kusion z Krakowa — obie po 
12,3 — wyrównując tym sa 
mym akademicki rekord Pol­
ski. W finale zwyciężyła Ku­
sion czasem 12,4 o 0,1 sekundy 
przed Lerczakówną. Trzecią 
była Nogaj z Poznania — 13 
sek.

Bieg finałowy na 100 m 
nie przyniósł niespodzianek. 
Zwyciężył pewnie Stawczyk, 
który uzyskał czas 10,3 sek. 
Drugi był Holajn (Gliwice) 
— 10,9 sek., trzeci poznaniak 
Solarski — 11 sek.

Niespodzianką zakończył 
się bieg na 800 m kobiet. Bie 
gnąca na 3 pozycji Sroka z 
Krakowa wspaniale finiszu­
jąc na ostatniej prostej, wy­
walczyła sobie bezapelacyjne 
zwycięstwo — czasem 2.25,5 
bijać o 2,3 sek. drugą na me­
cie rekordzistkę zrzeszenia 
AZS — Stańczyk z Warsza­
wy.

W trójskoku triumfował 
Laurentowski wynikiem 14,43 
m, przed Gutowskim (Łódź) 
14,14 m i Dziewolskim (Po­
znań) — 13,71 m.

W pchnięciu kulą pierwsze 
miejsce zajęła Figwer (Kra­
ków) 12,41 m. Drugą była Ko 
złowska (W-wa) 11,95 m, 
trzecią — Iwaszkiewicz (Po­
znań) — 11,76 m.

Z sześciu zawodników, któ­
rzy zakwalifikowali się do fi 
nału na 400 m najlepszy czas 
miał Potrzebowski — 51,3 sek. 
oraz Wawrzyniak (Poznań) 
— 51,7 sek.

Trzech pierwszych zawod­
ników w biegu na 10 000 m 
uzyskało czas lepszy od do­
tychczasowego akademickie­
go rekordu Polski. Są to

Dwie najszybsze akadcmiczki 
Kusion (Kraków), która wygrała 
bieg finałowy 100 m i Lercza­
kówna (Poznań), druga na mecie.

Garnkowski (Gdańsk) 32,55,6 
min., Dobos (W-wa) 33.17,2 
min. i Majewski (Szczecin) 
33.49,0 min.

Po pierwszym dniu w punk 
tacji zespołowej prowadzi Po 
znań 124 p. przed Gdańskiem 
78 p. i Krakowem 73 p.

Karl Friedrich Dantzke jechał do mia­
sta wyremontowanym i świeżo oszklonym 
wozem S-Bahn. Był wściekły na pyszałko- 
watego głupca — jak nazywał Schiman- 
skiego.

Na ruchliwym dworcu Treptower Park 
do przedziału razem z wieloma innymi pa­
sażerami wepchnęło się dwóch radzieckich 
oficerów. Jeden z nich wniósł plączące 
dziecko, podając je ponad głowami stoją­
cych jakiejś kobiecie.

— Dzieci to on lubi, ten nasz Iwan — usły­
szał Dantzke głos swego sąsiada, zwrócony 
do człowieka naprzeciwko.

— To nawet jest major — odpowiedział 
tamten, na pół z uznaniem, na. pół z ironią. 
Obaj przyglądali się oficerom, jak gdyby 
w ich słowiańskich rysach twarzy pragnęli 
odkryć przyczyny wciąż jeszcze dla siebie 
niezrozumiałej klęski Niemiec.

Dantzke czuł się zawstydzony pomocą 
Rosjan. Powstał, odstąpił kobiecie z dziec­
kiem swoje miejsce i przepchał się do 
drzwi. Spoglądał na dwór. Nie zwracając 
uwagi na przemijający krajobraz z coraz 
większą ilością ruin, pomyślał, że z okazji 
swej wycieczki mógłby się pod kopiec ty­
godnia choć trochę przyglądnąć pracy 
„Biura poszukiwań zaginionych Niemców'. 
Powiedziano mu, że biuro to mieści się przy 
Kanonierstrasse, musi zatem dojechać aż 
do Friedrichstrasse.

S-Bahn wyminęła pociąg towarowy z 
brykietami. Na jednym z wagonów odczy­
tał napis kredą: „Senfterberg dla Berlina" 
Ktoś obok niego rzucił złośliwie: — Propa­
ganda!

Inny podróżny, niewyraźnie deklarując 
swój pogląd na problemy Wschodu i Za­
chodu, powiedział z namysłem: — Ale za 
to grze je!

Dantzke uważał również, że pociąg z wę­
glem to propaganda, uznał ja jednak za 
skromna w porównaniu z goebbelsowskim 
harmidrem wokół wymyślanej postaci wę- 
glokrada. z^-mmao ,.Xohlenkiau‘em".

Wagon, jck '-wścigach, zrównał sie z 
roziskrzoną -- -Tywa. Twarz maszynisty 
widać było ’'-y: • •'ke: zwróciła sie ona te­
raz nieco w s ronę szybkiej S-Bahn.

Dantzke poderwał się nagle. Tę twarz 
znał! Czyżby to był...? Z całą siłą rozwarł

Zwycięska droga Węgrów
do finału mistrzostw świata

Wydawało się, te już już piłkarze węgierscy znajdują s*ę 
na krawędzi tej wielkiej areny rozgrywek, noszącej nazwę 
piłkarskich mistrzostw świata. Wydawało się, że jedna bły­
skawiczna akcja Urugwajczyków, jeden piorunujący strzał 
Schiaffino czy Borgesa wyeliminuje dzielną jedenastkę znad 
Dunaju z prawa ubiegania się o tytuł mistrza świata.-.

Tymczasem Węgrzy przeszli sa 
mych siebie. Wykazali tytanicz­
ną ambicję, wspaniały hart psy­
chiczny, olbrzymią wolę walki 
aż do ostatecznego zwycięstwa i 
w rezultacie wygrali. To był chy 
ba najtrudniejszy mecz Węgrów 
nie tylko w obecnych mistrzo­
stwach, ale na przestrzeni ostat­
nich 4 lat. Zaczęło się wszystko 
pomyślnie. W 11 minucie Csibor 
rąbnął obok wybiegającego Ma- 
spoli i zdobył pierwszą bramkę. 
Tuż po przerwie Hidegkuti pod­
wyższył na 2:0. W tej fazie gry 
wszyscy byliśmy pewni wygra­
nej naszych południowych sąsia­
dów. Niestety, 14 minut przed 
kpńcem zbyt dalekie wysunięcie 
do przodu węgierskich formacji 
defensywnych wykorzystał bły­
skawiczny atak Urugwajczyków. 
Grosics o ułamek sekundy spóź­
nił się z wybiegiem i... 2:1.

Nowe siły wstąpiły w Urugwaj 
czyków, którzy raz po raz sztur­
mowali bramkę Grosicsa. Jeden 
z tych szturmów przyniósł im na 
3 minuty przed końcem meczu 
wyrównującą bramkę.

Dopiero w dogrywce Węgrzy 
znów pokazali swój lwi pazur i 
najpierw ze strzału (głową!) Koc 
sisa, a potem z przerzutu Hi- 
degkutiego zdobyli 2 bramki o- 
raz zasłużone, lecz ciężko wywal 
czone zwycięstwo 4:2 (1:0).

To zwycięstwo otworzyło im 
drogę do finału o mistrzostwo 
świata w piłce nożnej — naj­
większego triumfu i największe­
go zaszczytu, jaki może spotkać 
drużynę piłkarską..

Droga ta — nie będziemy u- 
krywać. a wręcz przeciwnie — 
podkreślimy — była niezwykle 
trudna. Śmiało można powie­
dzieć — najtrudniejsza. Węgrzy 
zostali przecież już d w u k r o t- 
n i e moralnymi mistrzami świa­
ta, Po raz pierwszy, gdy w 
ćwierćfinale pokonali Brazylią 
4:2 1 po raz drugi — wczoraj, 
zwyciężając w tym samym sto­
sunku drugi zespół południowo, 
amerykański — Urugwaj.

Umieją przegrywać!
Urugwaiczycy — w przeclwień 

stwie do Brazylijczyków, którzy 
w ostatnich momentach meczu 
z Węgrami dali pokaz „wolno-

obie połowy drzwi, wysunął głowę i krzyk­
nął poprzez łomot, pisk i hałas: — Hej, 
Faul! — W tej samej chwili między oba 
pociągi wsunął się nadchodzący z przeciw­
nego kierunku pociąg. Okrzyk Dantzkego 
o ułamek sekundy za późno dotarł do ucha 
maszynisty.

— A to głupia historia — powiedział, po­
czuwając się do obowiązku wyjaśnienia 
najbliższemu pasażerowi. — Człowiek uj­
rzy starego przyjaciela i już go nie ma.

— Zdarza się — odpowiedział zagad­
nięty.

Drugi podróżny okazał większe zaintere­
sowanie. — Ma pan na myśli maszynistę 
z pociągu towarowego?

Dantzke potwierdził skinieniem głowy.
W zamian za to uzyskał radę, aby się 

udał do referatu personalnego Reichsbahn.
To spotkanie, wprawdzie jednostronne — 

z przyjacielem i towarzyszem z Volksstur- 
mu, Paulem Kampmannem, uważanym już 
za zmarłego, przysporzyło Dantzkemu spo­
ro za.chodu.

Były szeregowiec nazistowski, podobnie 
jak Dantzke, uznany został widocznie za 
godnego do pełnienia służby jako maszy­
nista. W „piekle ludzi z przeszłością" — 
jak w Riespott nazywano strefe wschodnią, 
nie wszyscy zatem musza iść do najgor­
szej roboty. Czyżby w końcu ci wszyscy, 
których w obozie unikano jako zdrajców, 
mieli rację ze swą paplaniną, że „na za­
chodzie szanse do życia ma tylko wielki 
bonza nazistowski, na wschodzie natomiast 
może na nowo zaczać żyć również i zwy­
kły szeregowiec?" Na to pytanie Dantzke 
nie umiał odpowiedzieć. Zaraz przy pierw­
szym spotkaniu z Paulem Kampmannem 
postanowił go o to wybadać.

Z tą decyzja wyszedł z dworca przy 
Friedrichstrasse. Gdy zamierzał opuścić 
wypełniona spieszącymi się ludźmi halę, 
wzrok jego spotkał sie ze spojrzeniem po­
licjanta. Policjant patrzac na czapkę i po- 
żołnierski nłaszcz Dantzkego, mógł ujrzeć 
w nim byłego jeńca wojennego, który co 
dopiero powrócił i któremu może trzeba 
pomóc. Dantzke jednak zainteresowanie 
policjanta — o ile w ogóle takie się poja­
wiło — zrozumiał fałszywie. Ręka jego sa­
morzutnie sięgnęła do wewnętrznej kiesze­
ni marynarki, w której znajdował się no­
tes z trzema studolarowvmi banknotami. 
Obrócił sie na piecie i wyładował z głęboką 
uleą w poczekalni. W odległym rogu pod­
niósł się ktoś, ofiarując mu miejsce.

(Ciąg dalszy nastąpi) (7)

amerykanki" — potrafią po ry­
cersku przegrywać. Po zakończo 
nym meczu podbiegli do Wę­
grów i obejmując ich i ściskając 
serdecznie gratulowali zwycię­
stwa. Na pewno sami woleliby 
zwyciężyć, ale pokazali, że po­
trafią godnie i z honorem — 
jak przystało sportowcom — 
znieść gorycz porażki. Zresztą po 
rażka z takimi „wirtuozami czar 
dasza*', jak Madziar*y, nie przy­
nosi im ujmy. No cóż, Urugwaj- 
czykom nie udało się po raz 
trzeci zdobyć tytułu mistrza świa­
ta, chociaż bardzo chcieli... i li­
czyli. Pamiętacie? Nawet pu­
charu, zdobytego w 1950 r., n:e 
chcieli przywieźć do Szwajcarii, 
twierdząc, że i tak zdobędą go 
i obecnie... No cóż, różnie bywa, 
zwłaszcza, kiedy się przecenia 
własne siły', a nie docenia sił 
innych, np. węgierskich...

Niespodzianka 
ło mało...

Każde zawody, mistrzostwa, 
turnieje przynoszą jakieś rewe. 
lacje i niespodzianki. Lecz to,

ria z meczu Austria — Szwajca 
ria, kiedy Szwajcaria prowadzi­
ła już 3:0, a w rezultacie Austria 
cy zerwali się do szturmu i wy­
grali 7:5. Czekaliśmy na próżno...

Niemcy zach. 
— Austria 6:1

Zwycięstwo drużyny Niemiec 
zach. pociągnęło za sobą tę kon 
sekwencję (jakże niekonsekwen­
tną!), że w finale spotkają się 
Węgry z Niemcami zach. Tak! 
z tą samą drużyną, której „wło- 
ili“ już 8:3! Oj, ta piłka, ta pił 
ka. Aż się wierzyć nie chce.

Dwie transmisje
Jedna — w sobotę z meczu < 

3 i 4 miejsce między Austrią 
Urugwajem, druga — w niedzie­
lę z finałowego spotkania o mi­
strzostwo świata Węsry — Niem 
cy zach. M. F

Mistrzowie ZS Unii
Pięknym przeglądem 

sprawności fizycznej była 
3-dniowa II Centralna 
Spartakiada ZS Unia, któ­
ra się odbyła w Lesznie z 
udziałem około, 300 spor­
towców ze wszystkich o- 
kręgów. Najliczniej, bo o- 
koło 150 zawodników i za­
wodniczek brało udział w 
zawodach gimnastycz­
nych.

GIMNASTYKA
KI. I kobiet: I miejsce Czech- 

lewska Poznań — 77,55 pkt. 
KI. I -mężczyzn: I miejsce Ka- 
fanke Stalinogród — 100,95 p. 
KI. II .kobiet: I miejsce Janic­
ka Opole — 53,5 pkt. KI. II 
mężczyzn: I miejsce Rodak
Poznań — 54,10 pkt. KI. III 
kobiet: I miejsce Ostapowicz 
Leszno — 54.90 pkt. KI. III 
mężczyzn: I miejsce Kossowski 
Leszno — 54,90 pkt.

SZERMIERKA
Floret kobiet: I miejsce Szy­

mańska z Warszawy (5 zwy­
cięstw).

Floret mężczyzn: w tej kon­
kurencji najlepszym okazał się 
Świderek z Łodzi, uzyskując 8 
zwycięstw.

Szabla mężczyzn: zwycięzca 
Czosnowski z Poznania uzyskał 
5 zwycięstw.

Szpada mężczyzn: pojedynki 
w szpadzie były bardzo zacięte, 
a ich poziom wyrównany, o 
czym świadczy końcowa kla­
syfikacja. Remns z Bydgoszczy 
oraz Solecki i Czosnowski z Po­
znania wygrali po 3 walki. O 
pierwszej lokacie Remusa za 
decydowało to, że otrzymał 
mniej trafień.

ZAPASY
Z wielkim zainteresowaniem 

obserwowano walki zapaśnicze. 
Według opinii fachowców po­
ziom walk był o wiele lepszy

Teatry
OPERA — g. 19 „Jezio 

ro łabędzio"
POLSKI — przerwa ur 

lopowa
NOWY — przerwa ur­

lopowa
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — g. 19.30 Kon­
cert humoru, satyry, 
tańca i piosenki

TEATR SATYRYKÓW
— przerwa urlopowa

PAŃSTWOWY TEATR
LALKI i AKTORA
— przerwa urlopowa

TEATR .MINTATU-
RY‘‘ Warszawa — w 
Teatrze Nowym — g. 
19 — jednoaktówki: 
Jestem zabójcą — Tc 
raz — Pan Benet

Kina
APOLLO — nieczynne 

(remont)
BAŁTYK - g. 14,30 

16 30, 18.30 i 20.30
„Córka pułku" (au­
striacki — od lat 16)

CO-GDZIE-KIEDit
MUZA — g 11. 16 18 

i 20 „Wielki balei" 
(radź. — od lat 16)

R1ALTO - g. 16, 18 i 
20 „Tosca" (franc. — 
od lat 18)

WARTA — g. 14, 16, 18 
i 20 „Srebrne kolczy­
ki" (duński)

LETNIE - g. 15. 17 I 19 
„Podstęp swatki" 
(radź. — od lat 14)

JUNAK - g 16 18 i
20 „Kobieta dotrzy. 
muje słowa" (czeski 
— od lat 14)

PIAST - g 18 i 20 „Ce 
sarski piekarz" II cz. 
(czeski — od lat 7)

PUSZCZYKOWO — g 
20 „Szalony lotnik" 
(radź. — od lat 7)

LASEK — godzina 
19,30 „Mąciwody z 
VII b“ (dla młodzie­
ży)

FOTOPLASTIKON ul. 
Armii Czerwone) :;3 
g. 10—22 Normandia 
— Bretania

CYRK nr 3 — płac
przy ul. Ratajczaka — 
g. 19.15

Padio
PROGRAM II —

Fala Poznania 219 m
Wiadomości:

5.05, 6.00, 7 00, 7 50
12.04. 13.10. 14.00,
17.30, 18.15, 21 30 i
23.55

Muzyka:
5.25, 5.40, 6.37, 7.15
8.00 — poranna, 12.10 
— koncert orkiestr 
dętych, 12.25 — na 
swojską nutę. 13.35 — 
utwory fortepiano­
we, 14.10 — symfo 
niczna, 15.00 — poi.

Suices Rakoczy
na mistrzostwach świata
w Rzyrrne

Siódme z kolei mistrzostwa 
świata w gimnastyce odbywa, 
jąee się w Rzymie dobiegają 
końca. Do ostatecznego zakoń­
czenia mistrzostw pozostały 
jeszcze ćwiczenia dowolne męż­
czyzn i drużynowe kobiet.

W konkurencjach kobiet, w 
których startuje 169 czołowych 
gimnastyczek świata duży suk­
ces odniosła nasza najlepsza

co się zdarzyło w drugim półfi­
nałowym meczu mistrzostw świa 
ta, trudno nazwać niespodzian­
ką. To już jest super-rewelacja 
nr 1 szwajcarskich bogów. Nikt 
(śmiem zaryzykować, że nawet 
i piłkarze niemieccy) nie przy­
puszczał, że mecz Niemcy zach.
— Austria zakończy się druzgo­
cącą przegraną Austrii 1:6 (0:1).

*»“**• Helena Rakoczy,
— dla Niemiec zach.), czekaliś­
my na to, że powtórzy się histo­

która broni tytułu mistrzow­
skiego z roku 1950. Zajmuje 
ona po ćwiczeniach dowolnych 
i obowiązkowych na przyrzą­
dach trzecie miejsce z ilością
— 74,42 pkt za lludienko 
(ZSRR) — 75,68 pkt i Bosa- 
kova (CSR) — 75,11. Nasza 
mistrzyni pokonała m. in. czo­
łowe gimnastyczki świata, mi­
strzynie olimpijskie Boczarową 
i Gorochowskaja i doskonałą 
Węgierkę Keleti.

Zespołowo drużyna polska 
jest w czołówce i zajmuje w 
chwili obecnej piątą pozycję. 
Na pierwszym miejscu są do­
skonałe zawodniczki radzieckie
— 451,11 pkt. przed Węgrami
— 444,48, CSR — 439,02, Ru­
munią — 430,37, Polską — 
429,99 pkt.

Mężczyźni mają jeszcze ćwi­
czenia dowolne. W konkuren­
cjach indywidualnych, bez­
sprzecznie najlepszymi są za­
wodnicy radzieccy, którzy zaj­
mują pierwsze 7 miejsc. Jed­
nak niewiele ustępuje im Ja­
ponia.

Najlepszym w drużynie pol­
skiej jest — Sobala. Na wszy­
stkich przyrządach ćwiczy on 
najpewniej i zajmuje czołowe 
miejsca. Wicemistrz olimpijski

niż w ubiegłym roku. Wyniki 
indywidualne: musza — Ci­
szewski Poznań. Kogucia —jw ćwiczeniach wolnych — Jerzy 
Chrzanowski Poznań. Piórko- Jokiel podobnie jak i na olim- 
wa — Skórnia Opole. Lekka — ’ piadzie najlepiej wypad! w cwi- 
Baran Wrocław. Półśrednia — czeniach wolnych.
Skubiszak Poznań, średnia —
Malczewski Wrocł. Półciężka —
Konkolewski Poznań. Ciężka —
Jończyk Poznań.

W punktacji okręgowej zwy­
ciężył Poznań — 65 pkt. przed 
Opolem — pkt. i Wrocła­
wiem — 16 pkt. ,

CIĘŻARY
Tytuły mistrzów w trójboju 

w podnoszeniu ciężarów zdoby­
li: Kogucia — Kokot Opole —
165 kg. Piórkowa — Chrza­
nowski Poznań — 170 kg. Lek­
ka — Paloński Opole — 220 
kg. średnia — Habrun Opole i
— 227,5 kg. Półciężka — Bug'a j 
Opole — 242,5 kg. Lekkociężka i
— Konkolewski Opole — 240 
kg. Ciężka — Jończyk Poznań
— 262,5 kg.

W punktacji okręgowej zde­
cydowane zwycięstwo odniosło 
Opole, zdobywając 24 punkty, 
przed Poznaniem — 17 pkt.

HAPASIK NAJSZYBSZY
W dniu zakończenia Sparta­

kiady wielkie tłumy publiczno­
ści zgromadziły się na Rynku, 
gdzie nastąpił start honorowy 
do wyścigu kolarskiego na dy­
stansie 75 km i 125 km. Na dy­
stansie 75 km nieoczekiwane 
zwycięstwo odniósł Konieczny 
z leszczyńskiej Unii w czasie 
2,00.18 godz.

Wyścig na dystansie 125 km 
zgromadził 12 kolarzy. Jak było 
do przewidzenia, zdecydowane 
zwycięstwo odniósł Hadasik, 
przebywając trasę w czasie 
3,04,35 godz.

3-dniową Spartakiadę ZS 
Unia zorganizowaną sprawnie, 
zakończono rozdaniem cennych 
nagród i defiladą sportowców.

(R)

Unic-Chorzów
przeb̂rała
z Kolejarzem-Leszna

Na zakończenie II Central­
nej Spartakiady ZS Unia, ro­
zegrano we wtorek w Lesznie 
na nowooddanym do użytku 
boisku piłkarskim Unii, mecz 
piłkarski pomiędzy kilkakrot­
nym mistrzem Polski Unią Cho 
rzów, a miejscowym Koleja­
rzem. Drużyny do zawodów wy­
stąpiły w następujących skła­
dach: UNIA — Morgol (IPj/z-o- 
bek), Bomba, Bartyia, Piotrow­
ski, Siekiera, Thiem (Susz- 
czyk), Michałek, B raj ter, Bo­
chenek (Alszer), Cieślik i Ku­
bicki. KOLEJARZ LESZNO — 
Staśko (Sobkowialc), Heinsch, 
Lepka, Łucki, Ochliński, Eliń- 
ski, Grobelny, Jankowski, Smc- 
ktała, Nortmann i Jankowiak.

Kolejarze zagrali jeden ze 
swych najlepszych meczy w 
tym sezonie, wygrywając w 
stosunku 2:1 (1:1).

W 35 minucie gry, po ładnej 
akcji, Jankowiak uzyskał pro­
wadzenie z podania Nortmana.

W 43 minucie Cieślik prze­
darł się z piłką przez obronę 
Kolejarzy i strzelił nieuchron­
nie w lewy dolny róg.

W 80 minucie Jankowiak bły 
skawicznie wysunął piłkę nad­
biegającemu w uliczkę Nort- 
manowi i ten ostatni strzelił 
nieuchronnie mimo rozpaczli­
wej obrony bramkarza.

Zawody prowadził bardzo u- 
ważnie ob. Jachczyk z Pozna­
nia. (R)

skie tańce ludowe, 
15.20 — gra zespół
mandolinistów rózgi, 
łódzkiej, 16.00 (P) — 
koncert solistów,
16.30 (P) — z polskich 
oper, 18.20 — koncert 
chóru rózgi. krakow­
skiej, 18.40 — kon­
cert kameralny, 20.40
— z melodią i pio­
senką przez świat, 
21.50 — koncert sym­
foniczny, 22.20 — d. c. 
koncertu.

Audycje inne:
5.10 — dla wsi. 6.15
— dla nauczycieli,
8.30 — dla młodzieży 
szkól podstawowych, 
12.38 i 12.45 — dla 
wsi, 13.15 — aud. li­
teracka. 15.50 — ak- 
tua'ny reportaż kra­
jowy. 16.25 (P) — po­
gadanka pt. „O czym 
warto wiedzieć", 
17.00 — z życia Związ 
ku Radzieckiego,

Sport:
21.45 — wiadomości


